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mó'w,:;kulturp, klub IW, świe-' 
tlic, parków i inn~ch Urzlł:-' 
dzeń ~zynk~'Yfh stwa~, 
rzają możliwości zdrowego 1, 
kUlturalnego wy~u ' 
dla coraz szerszych nesz 'lu-' 
du pracującego mla~t 1 wsi, 
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/!w~_biliłih\~~efc~,fiu'ii '. .' . 'H 
.Wleudim··~ '~w ""lV pScł6' 
cbIe delecatóWZlota MłcIdych p . 0Wń 

~~.f"~J. il!';~j~ :łI,;L,,'e i,,' '. ~~. 
. Pieiwś~ ;;ponlięs~ezel!ia'. ń~". osią'. . . 
punkty szeWsko - krawieckie y. NaisZC2;~ 
wybudowano jut na wielkim ją 
obszarze prZys:u~gO .obozu. ·na., "tu"brygąayr TK. _ .• 1 
,Raków~u. Obóz fen .zajmu)'ący ':Osl.l'ÓWSlUego,' Jtt~ żadania' 
powlerzchn'ę 1!J5 ha ziemi 'swoje wykonuj,'!, ~ l~O J~l;ge.: 

»Nie z pU$t!Jmi rękoma« pn:y ulicach' Zwirkl I Wlgury W sŻ3:bldb.. t'eriU>j,e~"r 
oraz Grójeckiej zam. ieszkiwać dzone's,. 'rownie2. -n. "k.GP.'.· .. 
będzie w dniach Zlotu' okolo umyWa,inle 'na terenie 

przgj~ddemg na Zlot 

Młodzie~ polska odwdzięcza się LudoweJ Ojczyźnie 
lA STW10RlENIE WSPANIAŁYCH WARUNKUW PRACY, 

60 ,ty •. ,delegatów. Zośtaną··teczka namliotów'ńa" 
tam urządzone pomieszczema nach. ,;., ' 
na posiłki, umywalnie, 50 kius ...... _-_______ ....,.. .... 
ków, ,25 punktóW szewsko-kra 
wieckich I inne pomieszczenia 
p()mocnicze .. 

Kilka traktorów'" poblis­
kiego PGR-,D· zaory_je óbec­
nie grunt na mlll,lsCa.eh, rdzie 
w niedalekiej już pn;ys'Zloścl 
powstaną pl>ękne trawnikI. 

W numerze, ,~·C\·j 

jutrżejsżym rla,:s~el'~' 
gazety. z~niieś~,,~!'J; 
niateriałyz,dy~ku:sjt łłA'UKI!!.1 SZECHSTROłłNEGO ROZ OJU Grupa mło,dzleŻy B' OchotnI" 

ezej Bryrady ZI~e.l B upa. 
piec w pow. prudnickJm. W łern Jlraon.!e przy budowle u­
liście skierowanym do robotni m:r.walnl o~eh. W pracy 

na Plenum .. ' .:';1:' 

.. l\'1E POJEDZlEWY NA Z. LOT MŁODYCH PRZODOW­
NIKOW Z PUSTY RĘKOMA" •. ZAWlEZIEMY NASZE 
OSIĄGNIĘCIA - ASZ WKŁAD W BUDOWĘ NOWYCH 
OBIEKTOW PLAN. S-L,ETNIEGO. SZLACHETNY Mł..0-
OZ1EJQ'CZY ZAPAt CECHUJE PRZYGOTOWANIA DO 
ZLOTU. Mł..ODZIE ZMP-OWSKA I NmZOltGA.".nZOWA­
NA WSPOŁZAWO NICZĄC O PRAWO I ZASZCZYT 
UCZESTNICZENIA W "SWIĘcm LIPCOWYM" w WAR­
SZAWIE WlAZE S~ TWORCZE WYSIŁKI' W WALCE 
O PODNIE. SIENIE DA.JNoSm I JAKO. Sm PRODUKCJI, 
SWĄ PRACĘ SPOL CZNĄ ORAZ SWĄ NAUKĘ Z MYSLĄ 
ODWDZIĘCZENIA IĘ OJCZYZNIE LUDOWEJ ZA STWO­
RZENIE WSPANIAŁYCH' WARUNKOW PRACY, NAUKI 
I WSZECHSTRONl$GO ROZWOJU. 
W OstroWieclcich Zakładach wY" Teodor Llslński, wykony-

Przemysłu Odzieżow~o przy- wał średnio swe normy pro­
gotOtWaniami do Zlotu lŻY ją za- dukcyjne w 146, proc .. Po do­
równo ZIVlP-owcy jaki I mło- kładnym ,przelmalizowaniu 
dzież niezorga.nizowana. ..Zlot swoich moŻliweści Lisińsl<1 
warszawski - mówi! młody podjął nowe zobowiązania. 1'0 
majster ż hali Nr. ~ Halina stauaw1iając wykonać na 
Piotrowska - będzieprzeglą- swym odeirtku produkcyjnym 
dem naszych WSZystk~h zd~- 160 Jl1'OIl. normy. Miody przo­
byczy. Jak ~elkle, I!lł oslą,gn"ę downik pracy wykonu~ swo­
c~ młodziezyPo!sld udowej Je zobOwIązania z powa:i:ną 
W1,em to na swoIm ~ . nadWYZ.kl\. Ostatnio zameldo­
f=~~t:· :=;!c!~ej :a wał, o. wspaniałymsukce&le 
wsi dziś jestem ma}s~em za- uzyskując 220 proc. normy. 

bia.m d b mi ~. -"W ,walce o "przed:uot<>wy 
ra "1 ~~~ • i dl'w węmcl" - mówi Lisińskl -nowym m es ...... nlU w os e II . ". • . 
robotniczym. Z takichi dobro- nie osłabimy' ani na chwilę 
dziejstw korzYsta wiel~ robot- swego tempa pracy. Uzyska­
nic nasąch zakładów. Dlatero nyml wyn!lkam!i zadokumen~\! 
teł dBie-wczęta' z ~ hall • Jemy 9Wą. wlelką, wdzlęcz??sC 
prodUkcyJnej ~. " "'~.' ~_ i miłość do PolSkl, LudoweJ, 

~~!~:o=z:tpr;:;' Zobowiążania 
postan. OWI. ·IYśrąl".' 'WY!' m-ą~samochodowców 
dziennie POnad plan lIztuk'" 
odzieŻy, by w', ten sp 'b' po_ Zcibowhiian;a zlotowe mlo-
większYć . nasze, osIą,~, ·a~'. dzieżY ze ,,,ta.r,,eli~ick!ej F!l-

~..,-' .. - bryki . Samochodiłw Ciężaro­

~,PJ'zedzłoto\"p. ' 
, węgitel". ' 
Na żebr,aniu, na Iktórym 

młodzi rórDłcy kopalni. ,,Kleo­
faS" omaWiali przygolP,wania 
.do Zlotu, padły liczne, I indyWI 
dualne i zespołowe zooowiąza 
nia produkcyjne. Już dZiś dzie , 
siątki młodych górnikÓw ko­
palni walczą o "przedtotCIVI'Y 
węgiel", staWiając so ie za 
zadanie powitać dzień 22 lip~ 
ea szczytowymi OSiągnięciami 
produkcyjnym!. Rębacz I f!laro-

wych, to głównie wprowadze­
nie nowych torm współzawod 
nictwi t n<lWyi::h metod pracy. 
Robotnicy ,WYdział'it ram sa­
mOChodowYch stosują teraz 
system. Korabielnikowej. Bry­
rady produkcyjne młodych ro 
bętnlków, które w kwietniu 
wykónały ponad, pllin 5 goto­
wych samOohodów, ,postano­
wiły na ezCść ZlOtu wyprodu­
kować dodatkowo 15 silników. 
W tym ambitnym poslanowie­
nlu pomogą młodzlezy",sta""i 
robOtnicy, pracujący na dal­
szych stanowiskach taśmy. Ro 

180-osobowa ~~cjeczka Chłopów polSkiCh 
,dała się 

DO ZWIĄ~KU RAD~IECKIEGO 
Ostatnio wyjechała ~. War- wiceminister Rolnictwa Stefan 

szawy wycieczka naszy chlo Kuhl i kierownik WYdz. Orga 
pów do Związku Rad eckie- nizacyjnego NKW ZSL - Mi-
go. Udział w niej biorą chłopi kołs;l DaclJoW. 
z 15 województw. Wyc,eczka Podobnie. jl\~' wycieczl.j 
liczy 180 osób, a. wśr6!ll nich ehł9Ps~lc, które bawiły w 
34 kobiety. Ucz~tnlka~ wy- ~wiązku RacJzIecltlm.;w, latach 
cieczki są mało i śl'edn orolni poprzednleh-, obecnI!. W,I'­
Chlopi, którzy zostali w brani eleczka ma 1'1& ęelu zwiedzenie' 
przez mieszkańców wsi a spe kołchozów, 7.a.poznanle sIę z ży 

kich. Wśród delegatów j ttt 44 GraB" wielkImi osiągnięciami 
chłopów ze spółdzielni p oduk ie.h wspólnej rOll!,lOdaorkj 1<01-
cyjnych. 21 z nich - to prze- . eh_weJ. . 
wodniczący zarządów spół-

bOtnley Hartwieh. Plusa I 
Btefańskl będą wykOll1ywa6 po 
nadplanOO\W daJsze operacje 
przy tych silnikach, które ma­
ją by6 wykOnane w Czynie 
Zlotowym. 

o tytuł najlepszej 
brygady 

W Lublinie wiele cennych 
zobowiązań podjęli młodzi ro­
botnicy b\.tdowlani, wznoszący 
osiedle robc>tnicze ZOR - Za­
chód. Brygada młodych mura­
rz:s, których lcierownik·iem jest 
Czarnecki, postanowiła <;>ddać 
wznoszony przez siebie ~ blok 
Nr, 17 do dnia otwarcia Zlotu, 
Jednocześnie członkoWie . bry­
rady postanowili przystąp' ć 
do wspólzawodri;ctwa o tytul 
naJlcpszej brygady murarskiej 
w Polsce. 

Młodzi chłopi 
przyrzekaią ••• 

Cenne zobowiązanie podjęlo 
kolo ZMP-owskie przy spół­
dzielni produkcyjnej Skn:y-

ków cementowni "Odra" w 
Opolu. młodzi. spółdzieley przy 
rzel<ają starannym doglądem 

bydla zwięl<szyć mleczność I 
krów I tą drogą przyczynić się 
do powi<;kS'lenia dostaw żyw­
ności· dla budowniczych pol­
skiego przemysłu. 

wyróźnia ,się szczególnie 
ZMP-owiec Andrzej' Sk1'zJ1I~ 
czak. . 

Wysoką wydajno§'; pracy 8-

siągają oehot"lJCy z Bryr8.<ly 
ZlO1;()wej przy budowle mial/­
teczka nallliotów. na Groch",­
wie. Młodzie~ pracując przy 

KW PZPR oraz 'l' 
podsumowa~ie"': 
dyskusji prźez .. ! 

. '. ·····1 
I sekretar~a J{W ,J 

tow. Stanisła.wa. J 
Pawlaka'[ 

wykopach pod POmieszczEmia,;... _____________ ..... • 

Mas!) pracujące Stanó'JJ Ziednoczongc, 
DOMAGAJĄ SIij 

uchwalenia programu obrony pokoJą. 
NOWY JORK (PAP). W 

pierwszych dnla.ch czerwca 
rb. odbędzie się tu Amerykań­
ska Konferencja Obroilców Po 

koJu, na której omówione bę­
dą wytyczne programu obro­
ny )>oI<o,ju. Program ten bę­
dzie przedstawiony Amerykań 
skiej Partii Postępowej oraz 
partii demokratycznej i partii 

republikańskiej jako część Ich oraz przywrócenia normal-
programów wyborCZYCh. nych .stosunków handlowych 

Dziennik "New York Dally między wSzystkimi krajami .. ; 
WOl'ker" donosi, że głównym DzIennik .. New York'~ 
punktem tego programu b~ WOricer" (IODOSł, że w dtłlni 
dzie żądanie natychmiastowe- Z5 ma,ja zbierze się w C1iłca.go 
go położenia kresu wojnie w konferencja pneastaWióleti 
Korei I apel do rządów pięciu \l'SZYStklch a.mery1tatildch 
mocarstw, by rozpoczęly roz- zWIąZków _odowycli dla' ó1-
mowy w 9prawie zawarcia m~ wzmożenia walki'. 
Paktu Pokoju. Amerykańscy pokój.: .. 

Potężna elektrociepłownia 
jelłna z najwlęks!ych 'I E~ropi, 

POWSTAlE NA ŻERANIU 

t>bł'Ońcy pokojn będą, sic poza . Skutki wojelllle), 
tym 'dmna.gali półO'Żenia kresu I 

remilitaryzaeJt NIDńHec Za- polityki rząd,llUSA 
chodntch, J\WÓła.n1a ·~onfer.en- . NOW," JO.ĘK: P4P 01:: ' 
cJi pr...edslawllll'eł( . eztel'ooh • kÓł ", go~ar~ycil,:'< stą'h\1' 
mocarstw· Vi celU:,' omóWifl!l ... ', Zjedn()czónyeh" ".fbliniliJ:'hJ, 
prOblemu niemieckiego &tall '. COlllmerce" zamiep.cta artyi 
położenia l<r~su ,wojnil' na.\l\>.~. .lcuł na, temat pogłębiarua ~!!ię 

OIbnymi rO?,l1lach rozbudo- wykopy POIl funriamenlY głów łajach I re,presjo.ar' w 'krajach trudności gosPodarczych w' Sta 
wy stolicy, powstawan,ie no- nego budynku, skąd wywiezio~ kOlonialnych. ,nach,:,Z:ie~onych. I 

wych zakładów przemysło- no już ok. 15 tys. m szeŚĆ. zie- Również amerykańskIe' Zastój' panuje w tń'ze-j 
wych, szybkie temr'> budow- mi. związki ,zawudowe wzmagają myśle'- aIutninloWym. Pr~' 
nictwa mieszkaniowego stwa- walkę o pokój. Związek Z:awQ największego ~ański 
rzają olbrzymie zapotrzebowa- .Elcktrocleplowll1a na Zcra- dowy PracoWników Przemy- koncernu aluminiowego ;,Alu 
nie na energ'.ę cieplną. niu będzlc pierwszym ogni- sIu Futrzarskiego ! Skórzane- minium Company of America' 
W związku z'tym - w oparciu wem systemu 7.a.kladów. 7''''- go uchwalII rezolucję doma- Wl1son oświadczył, że w dm 
o wzory Związku Ratlzict'kie- opatrujących w energię ciepl- gającą się natychmlastOlWego gim półroczu trzeba będzi~ 
.go, po konsultacji z wyb:tny- ną i cleldryczną stolicę oraz l zawarcia rozejmu w Korei, znacznie zmniejszyć produkcję 
mi ra<lzieCl,iml specjalistami warszawsld okl-ęg przcmyslo- stopniowego i kontrolc>wanego .i zwolnić z pracy wielu robot-
- posto.nowlono problem ten wy. r07.brojenia wszystkich państw ników. . . 
rozwiązać przez budowę polęż' -------------------------- Jak wynika 'dalej z artykułu 
nej eleldrocieplowni na Zera- "Journal ot Commeree", amE\-
n:u. Będzie to pierwszy zakład Melldunkl" Z .c""enu bUdOWI) rykański przemysł samochodo;.. 
tego typu: W Polsce, ,jeden z . J II. JII. l7 wy przeżywa powaźny kryzys. 
najwlększy,ch w Eurl>I):e. W najbliŻSZYCh miesiącat'.h. 

Dzięki specjalnej Jwnstrlllc- PA ~ACU KUlTU'RY I NAUKI produkcja wozów osob~ 
e.,i! turbin i ~ychurząd.?cń ł... będ:me poważnie Z!llniejszona 
elcktrocicplow!)}ia dostarczy i znaczna ilość robotników za-
nie tylko energię elcktryc:onq, Na plar.u budowy Pałacu pów pod fundamenty wywle- tl'UdnlOliiych w przemyŚle' :'sa-
alc i wodę gorącą, która wy- I~u\lury i NlmJti dalsze nowe dono już łącznie 36 tys. ton zle mochodowym straCi praCę;· ' . 
korzystana będzie do or,rZC\l1il- radzieclde Iwpal'ld i spycha"",,, mI. Wagony kolejowe zalado-
J:lla domów i do celów ui;ytko- Ill'Zyshu>ilY do rohół przy wy- wane tą ilością ziemi utWOi'ZY- llliiiii _________ -_1IIIIIJII 
wych w goopodarstwie dD'lilo- II"parh. W zwił"lm z tym w Iyby pociąg o 24«10 wagon!lch, .. 
wym wielu d7.ielnlc micszka- ciągu ostalnieh I<Uku dni który zająłby trasę z Warsza-
niowych stoldcy oraz parę na znllc1:nle . wzrosło tempo pra.c. wy do Błonia. 
potrzeby produkcyjne zaltła- Omenn!e radzieccy robotnicy Równocześnie II postępem 
d6w przemysłowych Zm'anl'a, t1S1JW!lją z w)'I,ollów blisko prac przy wykopach robOotnl-
Elektrocleplownla charaktery- 3,5 tys. ton ziemi. Roboty na ey roo;bierają w szybkim tern-
Zować się będzie wysoką sto- placu budowy są całkowicie pic ~tare. zniszC'l:one budyni.! 
sunl<owo sprawnością o;m"rhan!zcwanfl. n!\ skrzyżo'il'aniu III. Złoiej I 
znacznie lepszym wykorzysta- Od chwili rozpoczęcia wyko- WielIdej. ' 
niem palIwa. aniżeli elektrow­
nie b:on(lcltS3cy,;ne, wyhvarza 
Jące Jedynie ęnerglę elektrycz­
h". 
~oboty przy budowle elektra 

ciepłowni s"l już w pelnym 
toku. Wykol"Q'wane są obecnie 

~~~~~~~~~~~~~ 

JUż W sobotę 

Zealego świata 
MOSKWA. W Moskwie ob1'lll 

dowal w tyeh dniach aktyw 
polSkiej sel'cJi kotn!sJl. zagn,­
nIoznej Związku P1sa,rzy . Ra" 
dzieckich, Tematem oorad' był 
stan krytyki literackiej w 
Polsee. 

cjaJnych zebran!aChgro~' a'ctz- oIem I praca .kOłchoinlków 

dZielni., --_--:-____ -'-______ _ 

rozpoczynamy druk powieści o towarzyszu JOZEFIE 
lOtZOSIE. plomiC'l1nym rewolucjoniście ze Staracho­
wic, zamordowanym w 1922 roku przez granatową 

I'ARVZ. Ruch Triumfu Swo 
bM Demokratycznych w Al­
gerze l Partia Komunistyczna 
Algem ogłosiły wSPólny apel 
w I,tórym wz:vw:aJą Dały na­
ród algerski do zorganizowa­
nia w piąteJ., 23 maja wlelklc­
go dnia. protestu narodowego 
pneclwko bmtalnym repre­
sjom kOlonialnym, 

Na czele wycieczki toją: 

Uczeni radzie,c y 
przybyli do Warua , 
Ostatnio przybyli do olslti 

na zap,oszenie Mlniste stwa 
Zdrowia i POlskiCh na kow­
ców -' lekarzy, wybitni czeni 
radZieccy. prof. AnatoUJ Jerl­
moWic~ Kislelow - 'd kt,)r 
Instytutu. Hematologii i .e­
taczaniił Krwi w Leni rl'l~ 
dzie. prof. GeorrIJ Alf) leJe­
,,~~ AlekSlejew - drr. KIi­
mkl Hematologicznej tral 
nego Instytutu Doskon lenla 

. Lek"rzyw MoskWie I prof. 
Aleksander IwanowIe. Ra-
kow, , " -

policję. 

Powieść ta, pt.: 

JlBLIZEJ ŚWITU<t 
pióra ANNY WYSZNACKTEJ 

mówi o bohaterskich tradycjach klasy robotniczej 
Staracl)owic, w walce o swoje narodowe i społeczne 
wyzw<?lenie. Towarzysz JÓZEF n:azos - bohaterski 
robotnik - komunista walczył o to, co dzisiaj klasil 
robotnicza Starachowic w swym codziennym trudzie 

zwyciQsko realizuje. 

SOFIA. Szybko postępuje w 
Bułgarii walka z ałlalfabety-

~~':w-~~~!ny:~Ś~Z::. 
ku blcłĄcym analfabetYmt w 
Bułgarii .zostanle ('.ał\rowlełe 
zlIkwIdowany. Na kursy .,Ua. 
analfu.betów llCZęSZC'1.a obecni", 
ponad 110 tys, osób. 

BE RUN. W dnłu 20 ,riaja 
T o war z y a z e z e Si a r a c h o w i c I okolo 30& byłych żolnlerzyl 

oficerów hitlerowskiej dYwizji 
Monterzy, tokarze, wielkopiecownicy i formierze! skoC'P.ków 8padoehl'Onowych u. 
Chłopcy i clz!ewczęta- opanowujący coraz lepiej. no- tworzyło pochód w br,rtyJskh1f 
O ną t hnik b d l dó 'P _ . ..1 • sektorze Berllnazą.ch«!dnlt,lll:f 

WYlil~ł uczeni rad 
pr~bYll' do Polski. aby 
moc w ZOrga.nbJowaniu 
naukowej Instytutów he 
logillZllego l radOWego w 

Hali. Sportowej iD Warszawie plerw­
do Pols1l:i 222 osobowego Zespołu 

~~:~~~~~!~~~;:.:~~~~:~~;~ im. Wittl Nejed!iJ'ilf}O," 

w czes ec ę u owy samoc 10 W. rz"""oWTI1- Ilidalo sIę przed poątnU. ż~l. 
cy pracy i nowatorzy! Czytajcie uważnie powieść nierzy nlemle.ckleh ,po~!liJł;vc~ 
.. BUZEJ SWIT'Q''', uczcie się żyć, prat:ąwać i walczyć w p\llJ:'W'Szej wojnie ~~,~ 

r.: Nagrodq Ptlństwowq 1 stopniIi. 
• WIJ .. t ..... '" ~a%Ul". 

CAF - fot, Nowoalclold BZaWle .. 

tak, jak żył, pracował i walczylkomunista tow •. JOZlF j ś-pl\!WaJn,~ pIcśni hltlerowli;ll;lę, 
K. RZOS. .." M'l\,m~_c~a Dd~~"s1~ zq.,ł/tf 

" dą'l:I\'ytyNdch w1a&w&Jskoo 
wych. 



dnia br. am"-' 
ladze ,woJskowe 
Ó Ma8anu w Ko­
i obol!Y dla kil­

eJlłńBldcll Jeńców 
ollollló"", PGI/>io­

ple K,oźedo Ame-
ąbate, rzekaGSPO~ 
_Ił !toś jel\ców do tych 
IIDWYch '". 

Rr.!lcZ1li,k wóddwa .,,,,*k 
lImery1tański w Korei, 
J!J:ic"'''' f>Ś 'aaczył lI:ilkll ty­
sodni temu, że ci jeńcy, któ­
I!ZY dUlą by iOO ,.epat,.i~WRM 

. lip Ę.<lr,ei p łnocl1ei, po~ol<tQli 
W obMllch wyspie Kożedo. 
Ci ~~Ils., którzy ośw:..aP­
czyli, ze nle chcą wraeac. zo­
.Ii. przewi 2:ieni do nowych 
ebo!:6w kolo Ma.anu. 

SedmI!de dnłu 16 maja 
~ Dal I'reSAI ~Ja. 
ię. 'IV ooozle Jenieckim !piło 
~.. ł»l4!k1 bout". Nł!-_pa. dn d6Wódea _IlU-
tywnych jsk amerykań-
IIklch w Ko . i, general VMł 
F1eet. zakaz I korespondent<ml 
~.rykań~i I zagran!cmym 
~we.niłI J kWIlcolwIek WiB_ 
dOn)o;et 'Il.Il hetnat sytuacji w 

. oboZach Je eck1eh w Korei 
JPOlm:1niowe!. rwwódetl na_ł­
I\f . ..,ojJ;l~ a Ykańskich na 
Dąlęklql W' hooY.ie, ge~r,,1 
lIfAek aark oświadczył, '.e 
~ łPu,.~y 'W!>'b~hną; III/" "O-
,"1$ fiber. 1cI"!l!Cklelt kPI!» 
~IJ, t.o "łHnśw.OO 
lIIPV4'łMJr łJę!l lI! 187 lP!lłk _ 
~~iI8~ IlSkiiw SJlljAio. 
,,~y.h (terJ_ Plllli'l 
kt6i!y d<>k nuje k~wyclt 
m~kr )e.ńc .w kOO'~kkJa I 
ehlMkłdt 'Itr 11~ IUI wys-.. ~~). 

RonweQ.cję Genew,sl<ą 

W ten ~b - stwierd~a 
IlgMlf;a Nowych Chin - kłam 
atwo! propagai!dy a",erykab­
słde:l WY,",ło !ta SAw. POC'&Ilt­
~. Amerrkanl.e twI*2iOi, 
te w ohfte.cb IMId MasIl­
maHuJIł ,!ę tylko cł ~ńe,. 
k1lf~~, ł 1!bbi6e" które7 
,.fI4mllwiaj"," łl$WJIOtJJ 4!) Ko~ 
rd p6ln_ef, ()booJ)~ !luzuje 
~ę. te Mey cł "W\lIJ~~H 
ł'lll", Nie ułi:>.ila w!ęc' wąłpll­
,.,~!, M r.ar6~ ci J4l.(\łlY, 
kł6niv Pllzost",n l\Jl wyspie 
Kote(lo, -jak i ei, którzy ".,.lalj 
prz<mileziteuł do ~ł)h '01>0-
riw Ji;WIł Masanu. ~lłeą PGwr6-

. Wiadomości podawane przez 
prasę amerykań;;:ką na temat 
sytuaejl w nowych Gbozach 
jen(eekich koło MiI-sanu - pi­

. ~ Agencja Nowych Chin -
potwierdl:aj,ą fakt, te ani bar­
barzyński tern<?r, ani I1:rwa'We 
maSakry nie ;>.dołają zrnus:ć 
jeńców koreańskich i chiń­
skich do wyrzecZ<lnia się p.rzy­
sługującego im na mxy K"n­
wencji Genewskiej prawa po­
wrotudo ojezy?",y. lilie ulega 
w~"pliwDści. że Jeńcy l<orlllloń-
5ey i cblńsc>" czy to \v obo­
zach na wysl'!e K&Ż .. do. C"Y to 
w Bowych obozach. kolo MM"-

r ,. 

Bestialski napad 
na szpital jeniecki 
PARYZ, PAP z wi,.domoś­

ci, jak:e nadeszły z Korei po­
łudniowej wynika, że rolda­
tesklł amerykańska <k>r\:mściła 
się nowej nikczemnęj zbrodni 
n a jeńcach kQl"eańskicb i 
chińskich. ZbĘodn.ia ta została 
dokonana w szpitalu dla jeń­
ców 2majdujących się w jed­
nym z obozów na terenie Ko- ' 
rei południowej. Oprawcy ame 
rykańscy napadli t'la chorych 
oraz na personel szpitala i cięż 
ko Imbili swe ofiary. Sił zaaWi 
i ranni. 

Siły demokratyczne Włoch przystępu!ą do wyborów samorządowych 
Z programem: budownictwa pokOjowego 

i polepszenia· warunków bytu ludności 
811m 0'4"'. We ~ pt'Q'blera na .sile kampania pr21>d 

WboreP.a. Jak wlallome WYOOI')'! IIIłoInOI'Zl\dowena południu I 
W ~ Cllll.t~cb oIu'llC4w km.lll 9dhodą Idę w dniu 26 ... 

Przez dwa lata rządząca 
i'Bl'tJa ohr~!jańsklch demp~ 

,kratów pod wsz~lkiml l'I"etek­
$t.ami,f gwałcąc konstytueję. 
odraczała ~Zew.OWlld,.&nie wy 
porów ~amprl.ądBwych. przy­
w.ó.c:li::Y tej PIIrtii J)Toamm;ykań 
skiej \xJją ,się bowiem wybo­
rów, gdyż Waj.ą 801M! i>prawę 
z tego. że wpływy ich mal?ią. 
~ prze4wyborJlZa, 

o.db~a lIIę w IItłlloąfM'Ze 
w.śnlekłej ~~ ~ rv:ą­
~g .. : ~wko ~ 'de­
mok~. Ohrześcijań. 

Bcy demokra<:l szukają gorącz 
kOWD sojuszników w :walce z 
siłami frontu demokratyczne­
go. 

Dziennik rzą10wy .. M_e 
ro" stwierdza otwarcie. że 
"pomoc moiułrchi-stów byłaby 
"bardzo cenna" w walce z 
blokiem ludowo - demokra­
tycznym". Dziennik dodaj"'. 
że partia faozystowska p.n. 
"Ruch Socjalny" znajduje się 
wśród tych. którzy "bronią 
dEllllQkra tycznego r.eŻimu par-
1amentarnego" . 
Aktywną działalność w kam 

panii przedwyborczej bierze 
Watykan. który dąży do na­
rzucenia Włochom rZ>ldu .. sU­
n~j ręki", zdolnego do z,dł~­
wienia sil demokratycznych 
w kraju. 

Od dłuższego już nam bi­
skUPi nawołują ofiCjalnie do 
głosowania na chrześciJań-
5kich demoJrratów. 

Program rządząeej partii 
de GlIIJperi'egD nIe IOawiera 
i:a1iu)'ch konkretnych propozy 
cji zmi<lrzających do popraw)' 
sytuacji ludności. omija t~k 
ważne zagadn;enja. jak ko­
nieczność rozwoju przelnY:?iłn, 

przeprowadzeni<l reformy rol­
nej na południu kraju, jak roz 
wój budownictwa ))okojowel(o. 
"'rzywódcy chrześcijai)skicj 
demokracji dążą de> jro"ego 
tylko celu: chcą za wB~elL<ą 
cenę usunąć z władz miejSkich 
siły demokratyc7:ne i zagarnąć 
wlad2ę w swe r!:ce. 

Siły dem/)kra.lyJlZn" Wloob 
'lVYSlI)łHdą. IN wyborach zwar­
ol" ł w SpOsób zPrllanlZllWJI,lIY. 
W Iblyml.e orgar.b:aoje }"1.I'1ii 
ItomuuI0tyc:m~1 .~ Socjal!stycz 
neJ otlc:lltlnle podały !lo wia­
domości, że pl"Lyląeznją się do 

~11sty oI)ywat.oJskiej" W)'11llnł4il 
tej Pne1ll grupę dd~łaeą nl~ 
:pJeimycb 11 NitiJm Da caele. 
~ .,I~ty obY'IBtel­

&kiej" _1liera kOnkl'etue pla­
n,. bud&wnleiwa ~eazkaol&­

. wego. l'OZ1>I'oju służby lSdrow1a. 
demokra,tyzac.ił życia pollty"" 
nego i Jmltura,llJFIJo strOlll:y 
Wioch. polepsźeBla wa.runków 
bytu Indmości. 

W w',elu prowinciach WIoch 
do frontu sil demokratycz­
nych przyłączyły si<; ró'm1ież 
dołowe organizacje niektórych 
partii burżuBzY.inych. 

ODWETOWCY 
zachodnio-niemieccy 

żąda~ą rp-habilitacji 
CWIKÓH &UIAPO I SS 

BERLIN (PAP), Jak donosi 
a.l!encja ADN z Bonn, frakcja 
"partii l1~emiecldej" nal.eżq~a 
00 adenauerowskiej koalkji 
rządow.ej wystąpila pod 
ad·resem rv.ą.c,lu bonnskriego 
z post.ulatem wyplaty e­
merytur wszystkim byłym pra 
cownikom Ge,tapo h·t!erow­
skiago. Równocze{;nie generał 
w.ojsk SS Henser zażądał. aby 
ustawa zachodnio - niemie~kll 
dotycząca emerytur dla b. u­
rzędników reżimu hitlerow­

. skiego objęła także b. człon­
ków formacji wojsk SS. 

Gest.a.po I wnj.ka SS uzna­
ne zostaly na [lft/cesle zbrodnia, 
rzy wojennych w Noryntber­
dole ... .,1'jJani ... ej" zbrodni.,.,,,. 

D:r.I<>nnlk .. Welt am Bontag" 
d aje do zro:r.umlenla, i:e .,re­
haobUił.:lcię" W<l.lsk SS łu<lno~<i 
Niemiec winna zrozumieć jn.!'!I 
P1'l'.yg;&l;owaole do wll\oC1:enla 
fnl'llUlCjl wojsk SS do a~resyW 
nej al'm\1 palttu atla.ntyekieg<>, 

Pierwszy UJ historii Albanii 

if, 

5 OD feto! plan gospodarczy 
zakłada wszechstronny rozwój kraju 

TJRANA. PAP. W Tiranie 
.obraduje sesja nadzwyczajna 
albańskiego Zgromadzenia Na 
rodowego. Pootwał'ciu sesji 
pl'y,cz przewodniczącego Zgro­
mad'f'nia NarodOWego - MI­
eha.1a .... !fil. przemówienrie o 
pierwszym albańskim planię 
5-letnim wygłosił wiceprcm:er 
rządu nlball.,kief,o - Spiro 
KoleitR. Połlkreśłll on, że In,,'e 
stll'cje w pIanie 5-letnlm wy­
niosą Zł mlHnrd6w le.ków, tj. 
trzykro~nie Wd'lCło, nit wyn'o-.: 
sly Inwesłycjp. w l:1bacl~' 
lD4t1-]1ł5f/, Wart()~ć prOdukcji 
.,rzemyslowe:! i l·olnlc7.l'j w r. 
1955 wwnrler.le 19 mIlIardów le­
ków. tj, 426 proc. w porówna­
nlu z produk.eJą IIJtre8U pn~.d­
wojennego. Przeciętny roczny 
przyrost produkcji wynIesie 19 
proc. Decb.'Jl narodowy w_­
mle w r. 1955 dCl 19 mllial'łl6w 
leJi;6w w por6wńanlu Il 11.200 
młJtonów lek6w w r. 1960. 

'P!e.o lI~leml - o_wiMlc:r;yl 
"Irioop1'tlm!er . SpJro K.oIeka -
l)neWltduje zakrojClJ'le na I!/!l.e­
rok, lIka.1e budownlobwo Irul-

turR]ne i m:eszkanlowe. W Ti­
ranie m. in zbudowany z<>ste­
nie gmach Teatru Narodowe­
go, a w pobliżu stolicy­
wytwórnia filmowa. W całym 
kraju powstalllą nowe kdn!l. 
teatry. szkoly, b:bli.otcki, szpi­
tale itd. 

Plan 5-letnl pr"ewid.t1je dał­
szy _st stopy zyoiowej Da­

rodu alb!>ńsklego, Liczba robot 
ników . .i urzędników ""zrośn'e 
w .okresle rC'alizacji planu 
5-I"tnIeg.o o 79 proc., a run­
dl.lsz plac - O 215 proc. Za­
robki robotników wzros"'ą 
pr7-ec:iętnle o 23 proc. W r. 
1955 ludn<>ść otrzyma 1,5 - 2 
ra7.y więcej ·a .. tykułóW żywno­
ściowych i towarów przemy­
_ł<>wych masowego s.pQtycia 
n.iż w r. 1950 .. 

W tekn deba.ty nad planem 
5-letnim zabierało 11'109 kUku­
~ depuoo\lll'Ul'l'ck, Wsąscy 
depu~nl """r&ElU się II n_ 
n_ e l:'\BIłdłI'II9TDI proJelulle 
1l1I ... .." o plM'l!e II-letnim ł 
wn.IiI4l1 o Jea:o lIIIo~...,..· 

..• ::::"121' , 
i; • , ; 

. " ,Ii . 

l.1c~Ę~TN_K NALq;rU 
,8A,kTE:RIOlOGIC·~HEGO 
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Porucznik lotnidwa USA, Kenneth Lloyd Enoch, 

strp,Cony przez lotników koreat1skich i 'V."7.ięty do nie­
woli. wystosował list otwarty ci::> oddziałów chińskich 
ochotników walczących na Korei, w którym u~t:lla po­
nad wszelką wątpliwość, że od .stycznia 1952 wojSk3 
amerykańskie w Korei stosują bakteriologiczną brol1 
masowej 'zagłady, 

W liście tym Enoeh podaje,że od 21' sierpnia 1931 
roku brał udział w tajnym szkoleniu w dzie:lzinil:' 
broni bakteriologicznej, 'ktÓre odbył0 się W ,1AprJJ1ii W 

Ivakuni - wykładowcą na tym szkoleniu był Amery­
kanin - Wilson. Lotnik por. Enoch zrzuci!· po rez pier­
wszy 2 bomby bakteriologiczne dnia 7 styczni'! 1952 
roku w miejscowości Hwanglu (P01nocna Korca) i 10 
stycznia tego roku zrzucił 4 bomby na miasto Chun~ 
ghwa. 

Zdjęcia powyżej przedstawiają: Poru=ik lotni­
ctwa USA, Kennę1Jl Lloy-d Enoch demaskuje przed 
mikrofonem zbrodnie agresorow arnerykańsl!lch oraz 
fra,gment listu. por. l!:noeha, .omawiający szkolenie 
Mkłlem~e. jakie przeszedł W Japonii z grupą 
U ~ 4l1!QeJ:YkańBkic;b. roi _ c.u' 
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WSPAlNlAŁY ROZWOJ", .. , .. I. . \T~~i~c~ ludz'~~prac~.i_.I~ 
kiel~dkirn . kłztałłl SIę "knreSIJIlRdenCYlIUł czytelnictwa prasy W 'Woj. 

Dzięki historycznemu. Z\VY 
c1ęstwu Armii Ra.dzieckiej na.d 
bijJerowllkim faszyzmem w dm 
gi~ wojnic śwlatow~j, Polska 

. w roku 1944 uzyskałjl wyzwole 
nIe n&ool>we spoo ciemnej no.­
.Cy ókupacji. I;jtlerow~kiej, wy­
zwolenie silołeczne sPjod wład:t:y 
rorlzimych . mo:inowla.deów, fab 
ryl",ntów - kapltalisliów I bur­
Żll&zji obsza.rniczej .. \fładzę w 
polsce "bjęły masy ludowe pod 
przcwod.uictJwem kla.3~ roootni 
czej. Kraj nasz Wkr:f.Ył na zu­
.pelnie nową drogę, gę prowa 
dACą, do szezn.,sliJwego jutra. " 

P o raz·ósmy w rqku bleŻlj 
cym ObchOdziliśmy Swię 
to Majt>We w lfolsce rzą 

dzonej przez lud. Milnione la­
ta od wyzwolenia, tO i lata wy­
trWalej i uporclywej' warki o 
odbudowę zniszczcnego kraju. 
rozbud9wę ciężkiega przemy­
słu; elektryfikaCję wsi, o 
zmianę struktury gospodar­
czej, o wiedzę, rozwój kultury 
i oświaty. Są to lata dużych 
sukcesów we wszystkiCh dzie­
dzinach naszego życia. M. in. 
poważne os;ągnięcia ma twtaj 
r<>wnież wzrost i rozwój czy­
telnictwa prasy. 

W POLScE SANACYJNEJ 
PANOSZYŁY SIĘ 

ANALFABETiI'ZiM, 
CmMNOTA I ZACO,FANm 

W prZed.wrześniowęj Pol­
sce rządzonej przez gar 
stkę 'wyzyskiwaozy, ciem 

nota i zacofanie więl(~zej czę­
ści społeczeństwa były. najlep 
5Zym sojusznikiem burżuazji 
w jej dążeniu do utrzyma,,-ia 
władzy. Toteż burżuazja robi­
ła 'Wszystko, by nie dopuścić 
na wieś gazety i książki. Kraj 
nasz należał do najbardziej 
zacofanych w Europie. Wszyst; 
kich dzienników i czasO<pism 
w Polsce przedwrześniWwej u­
kazywało się zaledwie około 
2 miliony egzemplarzy ,!Ie­
dnorazowego mtkłac1u, z czego 
niewielka lilo§ć trafiała na 
wieś. W Polsce rzą.dronej 
przez lud, dzienny naltlad pro 
sy wynOSi pona.d 16 milionów 
egzemplarzy. 

Województwo kieleckie. o 
wybitnie zacofanym przemy­
śle, skarłowaciałej i roz­
drobnionej gospodarce' chłop­
skiej, brło również najbar­
dziej zac'łanym pod względem 
czytelnictwa prasy. Listonosz 
Agencji Piekoszów 'tow. No-

. wak dostarczał w swoim rejo­
nie około 50 egz. wszystkich 
pism, z tego większość .. Ryc~­
rza Niepokalanej", bo prze­
waźnie takimi pismami kar­
miono naszą wieś. Zamiast 
wartOŚCiowych ksiąiek, paU 
chłopską strzechę - inaczej 
niż marzył nasz 'wieszcz naro­
dowy, Adam Mickiewicz­
trafia! najczęśc:ej "Serurll< 
I~ról<>wej Saby" i inne wydaw 
nictwa bruk<>W'e wydawane w 
celu tumanienia i ogłupiania 
mas. 

~ POLSKA LUDOWA 
KRAJEM KWITNĄCEJ 
KULTURY I OSWlAT1l 

Dopiero. w Polsce Ludo­
, wej marzenia poety sta­

Iy się rzeczywisto.k'ią. W 
obchodzonYCh obecnie Dqia.ch 
Oświaty, Książlti i Pra.sy su­
mUjemy olbrzymie osiągn'lGcia 
w rozwoju czytc!n,ctwa pt.sy. 

W roku 1949 doc;eralo do 
naszych . za kladów pracy w 
mieście ckclo.30.000 egz. ; .. Try 
buny RobOtnicz.ej" , okalo (\.500 
"Trybuny Ludu", okolo 26.500 
"Trybuny \Vo!ności", okol,) 
1.800 "O Trwały Pokój". W 
chwili obecnej d ')Clera ,do 
wszystldch zakładóN ll~acy 
o; .. oło 54.060 "Słit\va. Lu~u"J 
14.5(,0 "TrYbuny Ludu", olj:olo 
3.000 ,,0 Trwały pol<ój", 40'.000 

::~!ra~~;~u \~~~;~;~:" 2~.~:~ 
.. Gl'Y.3.u rracy", nie licząc' in­
nYch pism. 
. Do nas!€j wsi kieleckiej ~o­

clerało w 1950 r. 73.696 gzo 
.. ,Gromady", naj'Oardz'ej m so 
we go pisma w~ejsk·.ego. ok lo 
8.000 egź .. "Chlollsldej Dro I", 
5.000 e~,. "S~tan'.laru· M~­
dY.Ch", 7.600 egz. "ltolnik.3. ol 
sluego" i in.nych. Były t) . uż 
~yfry dość wysokie, jellna. n, .. 
zeta w skali wl)jewótlzklej w 
In;:O r. przypada,la na 8,2 mi . z 
ltMlC3 wsi. 'Byly jednak 0-
wlaty szczególnie zacofane: w 
J,qńsklch jedna gazeta przY1Pa 
dała na 11,5 mieszkaftca, a r w 
OJ!<lcm!.c na 16,7 mles1.kań 3. 

Od roku 194'9 i 1050 do ch I 
li obecnej' dokonaliśmy d 1-
szych bartlzo pt>Wa:mych pO tę 
pow na Dolu UDowszechnie la 

I i B. SUt!{OWSKI' I 
,dYrektor Woj. Oddziału. PPK "Ruch" 

czytelnictwa' prasy na wsi. Na 
teręnie naszego wOjewództwa 
dociera dziś do rąk czytelni­
.ków wiejskich 102.391 egz. 
"Gromady",' tji o 23.695 egz. 
więcej niż w 1950 r., 9.500 egz. 
"ChłOpskiej Drimi", 5.000 egz. 
.,słowa Ludu", r organu KW 
PZPR, l4.829 egz. "Rolnika 
Polskiego", 11,902 egz. "Sztan 
daru Mllid\ych". DOCierają 
dziś do naszej wsi takie pisma 
jak "Robotn1łt Rolny", "M.a.ly 
Poradnik Rolnika" i wiele in­
nych spośród, o'koło 400 róż­
nyclj Rism uka:llujących się W 
Polsce. 

Jak duży krok zrobiliśmy 
naprzód, świadczy wskażnik 
nasycenia wsi prasą. Dziś je­
dna gazeta. przypa.da. na. 4 
mieszkańców wsi naszegO 111'0-

jewó~ztwa. Na czoło wysuwa 
się powiat sandomierski, gdzie 
jedna gazeta przypada n3. 2,8 
mieszkańców, aczkolwiek l 
Opoczno zrobiło postęp, wyka 
zując wskaźnik nasycenia: 
1 ga.zeta na. 4,7 mies~i.ańca. w 
Końskich l na 5,2 mieszkańca. 

W impOnującym wzroście 
pism na COlOlo wysuwa Sill gru 
pa pism partyjnych, co świad 
czy, ~ ga.zcta partyjna w Pol­
sce Ludowej staje się ooraz 
bardziej kG!ektywnym propa­
gandzistą, agitatorem i orga­
nizatorem mas w wa.lce o plan 
6-letnl., o rozwój gospodarki 
rolnej. Swiadczl' to o cOt"az 

większym wzroście autorytetu 
naszej partii i zaufaniu mas 
do polityki państwa ludowego. 
Nasza prasa part;vjna, wzorując 
się na bolszewiCkiej "Praw­
dzie", której 4Ó-lecie obcho­

. dziliśmy w dniu 5 maja, wy­
ohlJW'llje masy ludowe w du­
oItu lUdowego patriotyzmu i 
proletariackiego interna.cjona­
Ilzmu, troszczy się o należyty 
stosunek do człowieka praey. 
JegO bolącrok i potrzeb dnia 
c<>dziennego. 

ROK 1949 TO DATA 
UKAZANIA SIĘ NASZEJ 

GAZETY' WOJEWODZKIE.J. 
"SŁOWA LUDU" 

jących do mieszkańców naSze­
g(> województWa. wym"wnle 
świadczą o wzr·astających. u­
czuciach przyjll-źni naszego n" 
rodu do 'narodów Związku Ra 
dzieckiego, świadczą o coraz 
większym zasięgu czerpania '" 
doświadczeń radzieckich za 
pośrednictwem pism, Świadctą 
o coraz większej aktY'wi~acii 
pracy kół TPP-R i wynikach 
lrurs&w ję;tyka rpsyjskiego. 

OFIARNA PRACA 
ItOLPORTEROW 
l LISTONOSZY 

O s:lągntęci.. te zawd7JIo:" 
cźamy przede wszystkim 
ofi8.l'llej pracy ko!,pórte-

rów prasy partyjnej, związko­
wej i młodzieżowej ora.z pracy 
listonoszy wiejskich. Kolpor­
te.. społeczny I listonosz wie/­
sld to .i&I< najdalcj wysuni<)oi 
na posterunkach agitatorzy w 
wa.lce o upowszechnienie o­
światy, czytt\ln~twa., prasy 
wśród najazm:szych mas pra­
cujących. Przodujący komor­
ter, tt>W. Mela z XZWM vi 
Kielcach, . swą systematyczną 
pracą ag,itacyjno - uświada­
miającą osiąga coraz lepsze 
wyniki w swoim zakładzie 
pracy. Tow. Jarosz, kolporter 
z Wydziału Finansowego Wo­
jewódzkiej Rady Narodpwej 
rozprOiNad'za w~ele pism, 'każ-
dy pracownik tego wv-
działu prenumeruje ,~~.ił~)-
wo Ludu" i inne pi5-
ma centralne. TO'\v. Jarosz w 
każdym miesjącu rozprowad'l;a 
po kilkadziesiąt książek B!­
blictekl Wydawnictw Praso­
wych. 
Wspomniałem na wstępie, iż 

przed 1939 r., za czasów bur­
żuazji, listonosz Nowak z 
Agencji Pie!toszów doręczał 50 
egz. prenumerat w swoim re­
jonie. DZIŚ W POLSCE LU­
DOWEJ, TEN SAM LISTO­
NOSZ TOW. NOWAK W TEJ 
~AME.J AGENCJI POCZTO­
WEJ DORĘCZA OKOŁO 400 
EGZ. PRENUMERATY PISl\t 
Mamy wielu; takich t>rzodują----U kazanie się pierwszego 

numeru naszego wł::..sne 
gO, lokalnego pisma sh-

lo się niewątpliwie przełomo­
wym momentem w rozwoju 
czytelnictwa. We wrześniu 
ka:ilCJeg.o roku z dumą przypo­
minamy' sobie, że w 1949 r. roz 
prowadzaliśmy do fabryk, za­
kładów pracy, urzędów, insty­
tUCji i na wieś pierwszy nu­
mer "Słowa Lud'u'" organu 

. Komitetu Wojewódzkiego na-
szej partii. Dz:!śnaklad tego 
pisma w skaU ogólnej wyn06i 
okolo 70 tysio;cy egz. 
Pomyśln:e rOZlWija się na te 

renie wOjewództwa czytelnic­
two pism młodz:eżow.ych. a 
szczególriie "Sztandaru i\I10-
dych", który staje siG napraw 
dę codziennym dQradq i orga 
ni zatorem naszej bohaterskiej 
młodzieży. Obserwujemy obe>c 
nie, jak wie>le usług spełnia 

"Sztandar Młodych" w bOJ')­
wym przedzlotO'Wym wspólza­
wodnictwle Młodych Pl'ZO­
downików Pracy. Z każdym 
dniem rozwija się równ:ei: czy 
telnictwo ~isIT'a zwlązll:owego 
.,Glos PracyH. 

Na wsi obok dzienników l 
tygodników, które dziś znaj­
dują siG niemal że w każdej 
zagrodz;e chłops·;':lej, rozwija 
się czyteln:clwo pism facho­
wo - rolniczych, takich jak 
"Mały Poradnik Rolnl\t'l", 
"Spółda;ie1nia Produkcyjna" l 
inne. V/zrost ten s!czególnie 
wyrtlźnie zaznaczył się od 
chwili ukaz.ania się uchwaly 
Rządu Ludowego o urpowszech 
nieniu w1edzy roln: czej. Re­
ztiltatem rosnącej świadomo­
ści polityczllej i wiedzy fach)­
wej jest fakt, że z każ-
dym dniem" wzrasta licz-
ba spółdzielni produkcyj-
nych. Ostatn'o np. powstały 
spółdzielnie produkcyjne w 
Szczconie, pcn.v. Kielce, ltog'o­
wie, pow. konec\<i. W. zrozu­
mieniu wyŻSZOŚCi spóldLi~lcz" 
go . gQisrpodarCY'.!\iania pomaga 
chłopbm niewątpliwie dociera 
jąca 'na wieś gazeta partyjj'a. 

Bujny byl również w ostal­
ruch latach wzrost liczby czy­
telników prasy radziec­
kiej na terenie .naszego' wojc­
wód'lltwa. Z 900 egz. pism ra­
dzieckich prejWmerowI'nych 
w 1950 r. lUl.sttlpll wzrost do 
liczby około 15.000 egz. w ~o­
lm .1951 I pOnad 17,000. /lp. w 
roku 1952. Te llczby gazet 1 
czasopism ragzleck!ch; dociera. 

~ 

B YI już późny wieczór. Uli­
ca. Wspólna opustoszala. 
O ile dwie, trzy godziny 

temu, tętnilo tutaj źycie, bylo 
gwarno od młodzieży, to teraz 
zapanowały cisza i spokój. W 
wielu oknach zgasło już świa­
tło. Ostrowieccy robotnicy od­
poczywajq po pracowitYm 
dniu, aby jutro z nowym zapa­
sem sil przystąpić do twórczej 
pracy . 

Dlugo jeszcze tego pogodne­
go, majowego w!leczoru pa mo 
"ię światlo w dutym, wenec­
kim oknie .ptZU nnmerze 12. 
JUREK M4'lLINOWSK1, S1Jn 
.l-hektarowego ch!opa z JAN­
KOWIC (pow. Opatów) - ma­
turzysta '- siedział pochylony 
.nad książlcami. Na siole leżaiy 
m. in. kslą;;'ki i broswry o Re­
woT.ucji PaidziernlTvowej, o 
PPR, planie 6-letnim itp. Pe/­
no też b1Jlo gazet, które uZ!l­
lle/nia/lI malerialy do hlstor·1i 
1'ol.ski Ludowej. . 

Jurele przygotowuje się d" 
eg?aminu z nauki o Polsce i 
świecie 1!)spólczcsn~)m· W pew~ 
nej chwili przerwa! cZ1ltanle I 
- jakb1J chciał odprę:i:1Ić umysł 
- zaczął chodzić 'PO dutym. 
kwadratow!lm porw;u. Brat 
cioteczny i koledzy z którllm.! 
l'ilieszka na stancji, spali już 
smacznie co na.jmn.iej od dwóch 
godzin, śniąc pewnie o zbliża­
jąc1Jm .,i~ końcu roku, . o d9-
brych ocenach, radosnych wa­
kacjach. Po chwil! podszedł do 
okna i dhf/o patrZ'lI! przez nie 
gdzieś daleko. O czym m!!ślal? 

Po przeciwnej stronie, za u1i~ 
cq Sienkiewicza i Tze1cq Ka­
mienn.ą tuz za stacj,! kolejow.l 
rozpościerają s!~ wiielTcie hale 
i piece huty i,Ostrowiec": Stąd 
1J.) każdq rwc strzela wysoko w 
nórę ponad mIasto czerwona 
ll/.na, a wokół niej - w którą, 
byś stronę nie spojrzał - palą 
się t1Jsiqce świate!. Miasto 
w!aśdwie ju.ż śpI. Tylko od 
stron1J stacji i huty co chwil p, 
sll/chać gwizd parowozu, stuk 
mlctów i przeta.czanyc1t wago­
nów, rlltm maszyn. 

Jurek nie zauważył nawet, 
że brat obudzi! się ! powie­
dział, żebl/ zgas!! śwla-t!o i 
s2led! spać. PatrZl/! nadal, jak­
by chclal 8wolml błękitnymi 
oCZl/?na ogarnqć caly kraj, w!­
dzleć ludzi z ich pracą, Tl1/lrze­
nlami i troskami. 'Myśli prze­
biegali/ mu lirze;: growl! ~a~ 

. . . 'Dla. ł1idld, kłl\l'tY 'll rabyCh '\IVZg1t:d6w nie ·lDOl'il~. 
CYeb' &'tonosŻy, dak np. ~. \'Mlać dO _el dla .łlraeuiąeych, pewomno S'Mlrekl :1~ 
Ikduch z Agllru:ji Poe:ttolmil szkófkorespon4encyjnyd1. Zdobywają W nim. .~Yisże ~ 
z Koprzywnicy,. . dwukrotny llfiłcacJe dzlesl,tki Wslęcy ludzi. Ucz,\dowlc tyłb szkól -
inicjator. współzawodnictwa' t._ zaocznych, korzystając z przesyłanych Im:1 Skrypt6w .• 
wśród liśtonoszy o najlepSze mOA jedłłooześn;e zwracać się o pomoc i wY~Rienla do 
wyniki W upowszechnianiU nallm:ycleU 100 profesorów w punlttach Irons\,ltacyjnyClb. 
czytelnictwa prasy, kł9ry 110- Oto~,.enl "" oni ti"oskliwą opieką Państwa, m. in. kor~ta-
M!CłIa w s_im re,tonle ekOlo .Ją h zniżek ko",jowyd1 na tJrIle,ia.zdy do sletizlb SwYCh 
1.800 egz. rómy.fu }JilIm. szMł i otrzymują urlopy;.na okres skłallania ~a.minów. 

Wam tet, ~8ze kolpor Pned . wojną tego rodmaju szkolnictwa nie było. 
terzy t lis~e, dużo 1IWł.!i'i 
I o!)iekl ~ n_ plU'tia. DzU we wszystkich województwach Istnieją 2'1ub li lrtIo& 
W maJu pod. llłeróWnictwem respondencyjne 4reclnie szkoły cgólnokszłałcąec. iPot;btiiaJą 
komltctiiw poWia.toWyCh I one cd 8-11 klas szkoły Ogólńokszta.łlląCe) Ol'az klasę ws* 
miej8ldd1 CdbyWadą al" Oł'l:a- n-. Kluli. ta Ilmoitiwla rozpoczęcie nauki w SOlkole średaleJ 
nłtaowa.ne przez! WoJew6i1'llk1 na",e' t tym IlSObem, które nie posiadają pełnego wykuta!. 
OdilllJial PPK ,.it:u<!łl" zjazcb> eellla lIOds'ławowego. AbsolwencI otl'zymują śwla4~ 
pow\Iatowe kolpOrie'r&lv I 11111>0 i'lbl~ło6cl _ a więc uprawru-ta do WIItępU na wns-
noJ'ZY, przy udzlale zaprO$tD- Ilczelllle. 
nS'ch aktywnyc', i agltatoró'W z 
grup partyjnych, i sekretany 
partyjnYCh. Zjazdy taki<! odby 
ły się już w dn'u 11 bm. w 
Kielcach i Końsłdch, w pozo­
stałych powiatach odbyły sli! 
one 18 om. Kolporterzy i lis­
ton=e po gruńtownym omó­
wieniu osiągnięć, zdobytych d·, 
świadcze)1 i m",tod pracy, pO 
om6wieniu bolączek i zadań 
!'la najbliżsży okres, dokonuil\ 
wyboru delegatów na zjazd 
wojewódzki, który odbędzie 
się w Kielea.ch 25 bm. Powia­
towe zjazdy kolporterów I lis­
tonoszy wieJskich. jak i zjazd 
wojewódlki przyczynią się nie 
wątpliwie do v,,"ypracowanill 
nowych metod w tej zaszczyt­
n~j pracy, jaką jest P'tO<pag::>­
wanie i rozwijani<l czytelnic­
twa prasy. ,.KOI.PD'I"tat tJras:\,­
clytaUmy kiedyś W ,,'i'rybll­
ni.e Robotniczej" - to Wa.tM 
praca polityczna". Toteż odbW 
wajJ,ce się "jazdy pr~czynl~ 
";ę do jeszcze większ2,i . aktY"""­
r.wei I operatywnOŚCi kolpOT­
te,.ów I listonoszy w walce, e 
wzro<rt czytelnidwa prasy, tej 
pra,y, która każdego dnia m·o­
blUzuje mo,sy pracujące nasze 
go kraju w ogmnonat"OdIJWYm 
frllnOłe wn.lkl o pokój I pla~ 
G-letni, rozpala eIltu.z,ia.zmem 
serca r"botnlk6w i chlopaw. 
napawa .naród nas:>; wia.rą, że 
pokój zwyo!ęiy ""ojol), ~ 2>0-
staną pokrzyrowane pla.ny Im­
perialistów, a nasze !lOCjali­
styczne budowmctwo stawać 
się b'l'l7JIe oora.z większą po­
t'llf-' 

SpooJalne wydziałY Roczne Eorganl", .. wano tak~ prą 
technlkack dla młllclzl"'y. IstnieJą one we wszystltltbtl.k!­
mai miastach wojewódzkich_ Ksztawą one rlimycb sjroda. 
listów dla pnemysłu ze stopniem technika., bądź też tech­
ników planowa.nla I statystyki. Sieć ty..,h sZl<6ł I/!więksąła 
się przez utwoRenle ostatuio wy~e.łtiw zaoeZny~h przy 
technikach górniczych. W wydziałach zaocznych tet'lllnlk6W 
k!i"ttalel s~ niemal dwukrotnie więcej ludzi pracy nit w 
11)(9 r. 

Sr4!dnle kwalifikacje zawodowe w d1'Odze naukl"l!:oretlpon­
deneyjnej uzyskać mogą równiei praoownlcy PGR, PGM:, 
CZłonkowie spółdzielni prodnkeyjnych oraz ehłopilltaen3ą· 
Cli' I .p_wnlcy państwowej administracJi rolnej. W przy­
szłym tGku korespondllnCyjnle kSliltalclć się będzie równlcit 
zoott\chnlków I Je<lhnlków 1'ILOhunkowości rolnej. 

W drlłdze korespondencyjnej można uzyskać równte! 
kwalifika.cje nauclIycłell szkół podstawowych. W Warsza­
... Ie, Blałym.stoKu, Szczecinie, Wroclawlu i Kielcach toTga~ 
ni1to'\\atlll bllwi~m w bież; roku 4-letnie korespondt!neyjile 
licea płldagogiMne. . 

Dh, Ol!lÓb posiMlają<lych pełne wykształcenIe średnie orga~ 
nizu,ie się C()r!lZ wlęee.l różnego rodzaju wyzszych studióW! 
zll<Oł'2nych. I 

.Jakkolwiek IIczclnle tego typu znstały ZOrganlzowane\ 
ni<ldawno, to ,!Iednak llc~ba ich s!uchaezy ro<nle nieustannie. 
W trwaj'(llfm ObeCll;4! roku aka.demillltJm 1951./52 ksmłcł! 
All: na wyf;szych słudllLOh zaocznych W Polsce 2-krotnie. 
",IMej s!ucbll.my. nii w roku 1950/51. 

Na ~tu6.!um ltaocznym Szkoły Głównej PI'lnowanla ł !lita-I 
tl1Stykl w WarszaWie, kszh.łcqcej ekonomistów i pIanIstów I 
dla cetltralnych.jcdnostek a.dmlnistra.cjl gosl1l1darczeJ, kszta.ll 
ci się prawie dwukrotnie. więcej slueha.C'ZY, niż w roku I 
ubiegłym. 

Przy Szkole Głównej Glłspodarstwa Wiejskiego w Wal'. 
!lhME' lItworzono w br, 4 i pół letnie zaoilzne studia a.g'I'o­
te<>hnlclim6. PosiadaJ!\ one już 6 oddziałów terenowych P1'ZY 
wyłszych szkola.ch roln/(,.,ych i WYdziałach rolnych uniwer­
sytetów. Zorganizowano takte <l-letnie studium zaóczne przY 
wydlliale prawa Uniwersytetu Wars.,awsłdego. Cztero lub 
2-lelnle zaoczne studia pedagOgiczne Istnieją dziś przy wyto 
s~c\, ęakołach pedagogicznych w Warsta'"'ie, Krako\t'ie, 
LUdzi I Gdat\sku. . _ ":J 

d - .... 
Rosną kadry dla budowy soctaHzmu w Polsce 

JUREK ,MALINOWSKI 
lo tylko jeden przykład z wieru tysiQcy 

obrazy na ekranie khtO'lDIlm. 
1))iąŻ1lC się z tą niewielką ksi4~­
.ką, od której przr.d chWilI( od­
.<led! - z historią Ludowej 
Pol~ki. 

•. ·Nledawno ptlnoszył się tu­
t.nj jeszcze fa.bry1cant, ob3znT­
nik i gra.natowl/ policjant z 
palką. VI' domu bieda; czworo 
drobn1Jch dzieci, pr.ued który­
mi szkol1J ! fIlbryki zamknięte. 
Na 3·heTr.taro1V~j gospodarcp. 
ledwie koniec z ko9\.cem. się 
wi·ąże. Potem w'/bHrhła wo;­
na: zamknięte 8zko1y, :m.i.zezo 
r..ę podr~CzniTt!, żoldo k w ge­
stlmowslcim mundurze •... 

Rok 194.5. Radzieccy i po!­
scy żoŁnierze przynoszą wot .. 
"ość. Nastale upragniona w!~­
dza ludowa, robotnlczo­
c1,lopsk.a .• Ostro'wleclcie - ! nie 
tulTw ostrowlec1de - szko1y 
średnie I zawodowe otwarte 
nO ościez :dla rtzl.ed robotl'tikó'u 
i chlop6tv ó PoiŁstwo pomaga 
ma/oralnym chlapom. 

"I dZisiaj jest front, jest wa!­
ka. A ~e nie ten, który n.iS''lczy 
jabry/ci, nie ten, który 
paLi ch/opsk:e ZAgrody i szko­
I·U. zabijn ludzi. Dzi,§ front 
- to plan 6-letni, a jego odcin­
ki. to ta wlaśnie huta "Ostro­
wiece" to moja szko~a, Nowa 
Huta, Więrzbica, Jaworzno. To 
nowe traktor1J - polSkie "UT­
,tt"lI" na polach jankowickich. 

Tam, przy piecach h1ltni­
czych wre w tej chwili praca. 
Nie przeru)ano jej na Me jak 
zresztą u~e wszy.~tklch hutac/t 
kraju.. Przodu,Jqcy 'wytapiacze 
"O,ltrowca" arJkonują Iv każd.q 
taką no~ Wl/topów stati i żela­
za i uśmIechając się do siebie, 
myślq, że o jeden taki wytop 
Polska jest bliżej so~jaltzmu. 
W każdą taką noc samocho­
dowc1J Stara.chowle montujq 
polskie "Stary"; pracują rów­
nież w taką noc budO'lDniezo­
wie Nowej Huty, J:.uhllM, Wal' 
8za,1)y, ca/ej Polski· 

Pracuje także. Junek, p-rZlIgo 
towujqc 81e dO 8g2Gmln" doj-

TZJtoośei. A rączy ich wszyst· 
kich jeden wspólny cel - aby 
szybciej zbudować socjal12m w 
Polsce. aby WZmocnić i utrwa­
lić pok6j na świecie, któremlL 
grOżą anglo-a.merykatlsc1J zbrlYI 
nl./t"ze spod znaku dżumy, 
chol~TI/ itp. 

Dlugo jeszcze .Tu.rek stal 
przyoknie i myśla!. Potem 
!lsiad! z powrotem ptzy stole, 
roz!oży! gruby brulion, 11) któ-

.' rym mili! ZlI!\.Otowane takie oto 
lic2by: 

.. W roku 1931 wg. spisu lud­
ności, burobo!n.ej młodzież!! rIo 
lat 18-tu było 20 p'roc., <'Id 18-tn 
_. 20 lat - 25 proc., od 21-24 
lat, 38 ~ltoc. W tym somym. TO­
kil wg. opisu ludności 2.3.1 proc. 
Ittrlnóści POMd 10 lat nie umia­
!o czvtać I pisać .. Przed wl'Jjną 
ucz1J!o się datej po uko,ic.!eniu 
szkoly pOwszechnej zaledwie 
11 proc. ,.wybranej" m!odzle­
źy·,·. 

.lurek nie pami~ta tuch naj­
bardziej Charaktery.,tyctn lich 
dla Obszarniczo - kapitalistycz­!te, Polski liczb. Bo skqd? Mla! 
w6wczas 4~5 lat. Dlatego 2a­
notoWd! je sobie w zeszycie. 
Al~ zna dobrze, na parriięć, in­
ne l.iczby. Radosne. Te, Jct6re 
szczególnie teraz. tV coasie Dni 
OświatlI, Książki. i Prasy nie 
schodzą ze szpalt ga.zrt. 

Wie ort. Że 60 proc. uczniów, 
którzy tv Pol.'.ce Ludowrj uk~" 
czyli szkolU podstawowe. uczy 
sir: dalej, Wie, że liczba ~tU(~.-?n 
t6w W101"nO,qi ob~cr~ie oko~o 12.5 
tys. (Prred 1939 r. bl/lo 49 t!ls.) 

'Wie, że w roku szkoln!lm 
1950-51 stypendi.um otrzymało 
40.5 tys. uczniów, że zlikwido­
wany został analfabetyzm, że 

został rozwiązany problem za­
opatrzenia każdego ucznia 
szkól podstawowych i średnich 
W pl'Jdręcznlkl. 

- Naprawdę szczęśliwą ma­
mli m!odoAć - mllśt! Jurek. 
- Nied(%wno ukoliczv!em 17 
lat. Za około Z tllDodnie koliCZQ 

"jerle'ł'Lastolatkę". Zamierz!!n~ 
ni! przl/.lz!ość mam wiel.kle: 
Chcę zostać inżynierem. Będę 
studiował !qczno:lć na Po!itecll 
nice Gd.oń:-:kici. 

Mam młodsze trzy siostry -
rozmyśla doleJ. - Dwie Ch.ódz'l 
już do szkoły podstawowej -
Teresa I Aleksandra. Marysia' 
u.rorlzi!a się w Polsce Lutl.ó'jJej. 
S?cz~śliwe ma.ią dzieciństwo. 
Ojciec mój .;est ~poko.il1lJ o !tie, 
bowiem dziś call/ naród budą­
je d/.a nich szczęśliwe, soc;1I1I­
styczne jutro ... .. .. 
T e wszl/stkie wche wyda­

wa!obl/ si·ę liczby i fakty 
kryją w sobie wielką silę. 

Są one konbetnlJm wyrazem 
tego prawa do na1<ki, które wla 
dza T.udowa "rzerGl/wistn!!!)., n. 
które Z11.rt.Tazl.o miejsC'e w no .. 
wej l{ol1 .• tyt1l.oji. Kied)} muś:! 
sie o tym 'tL",'~21Jst1dm,. pr,q/c'hl'J­
dzl mylil O na.,zej partit 0)\,(% 
prowadzi na.' wszystkich ku 
lepslemu Ź1Jc!U. 

l te e1Jfry fa.kty nie 
są jedynie wybrane. Chlop-
ska redzina Malinowskich 

to 1))1;'0 jden pr~lI­
kto d z wiel'L set~k tysięC!I. 
To jeden przyk/ad tego wszyst­
kip.(Jo. co zmieni/o się w ciąyll. 

tlllko 7 bt w!adz!! ludowej, co 
jest tym nowym., jak~e dok.(J-
11.uje się, na::;taje H. nas Z kaj. 
dym dn'em, co godzinę. 

A co dzień, co god,inę rosnq 
nowe, sOc1(lI,L'}t1Jczn~ kadry_ 
Rosną - M"li,,()wsr'Y - ludzie 
planu 6·1etnieoo. Ict0rlll już bu, 
dują i b~dą buclować wie/kle 
zapor)! wodne, elektrv1{mie, 
fa.br1Jki,bęcln. konstruować ma­
szyny, uc~y(; dzirci. pisa.ć po .. 
wieści, lecz!lć ludzi, będą ofi­
cerami Ludowego Wojska Pol­
skiego. Przecież nilemal co­
dziennie aaczynają dymić Ul 
naszym kraju kominy now1Jch 
fabrvk, kopalń I hut, ottOll!'Tiljq 
się bramy nowyc1~ szkól, abll 
lepiej było w Polsce, aby plę~ 
niej, w .dobrobllcle tlił cdo4 
wiek. 
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łegos~a~owłia !QaQ~~YłJ;iJb):;P3ttia····~~~:=~~r~~._ 
'lecz planprodukcyjn.y:dyktujeob_łfązki sppłdzieICo:mz:1łież~a.nowic "znajdują się one szczeg6lnie ;;;'fi~~j~~Ć nt;, 

1'~rai:1~1~~:t~~~;;:II::e mac:\e :kowieko!ektyWU'póstanowili sp6łdzielni I o.w\asneintere~ re mają już po 26- wypraeo~·rrz~:~~kr:i:!:~w!~~ l!:: le (pow. Opoczno), która swój 
OS ':wypowiedzieć :' . beiwzglętlną sy.· Pokazał r6wnież,: że /ldo wanych, dniówek obraC,I,un7' plan produkcyjny 

JwaIJ<ę temu'szkodli\vemu"rozu więcef.pracował,iten otrzyma kowych:;Z',podobnymi żamia- neCId; kozienicki, plńcZowski w 200 prpc.,W.WJ " h (pow. 
·'mowaniu.. Na zebraniach większą część 'uzyskanych rami nqszą się I innli, jak: i oPQczYńśkl. Mo,.\!iwości ~ks- Sta"achoi,vice), gdiZli" osiągnię-
członkowskich i, w rozmow'aćh wspólnych dochodów. Michalbia Jaworsl<a. Antoni- ploatowania złóż' torfowych to 163 PiC. planu ocznego, w 
indywidualnych towarzysze Bogata w zeszłoroczne· do- na CIeślik. . znajdują się poza tym niemal Janowcn' (pow. K zieniee) -
prowadzili szeroką akcję u- świadczenia, spółdzielnia nle- - Nasi Indzie już zrozumle- 143 proc:,·w Zwol nlu - 111 
'świl'damiającą na rzecz syste- znanowicka mocno wystarto- 11 _ ośw'iadcza przewodnlczą~ w każdej okolicy naszego wo- proc. i' i~ne. 
matycznego wychodzen'la do wała do tegoroCźnych prac. cy spółdzielni _ te tylkO od jew6dztwa. Niestety - n,ie zo- Poważfte zadania mają do 
pracy i troski o wykonanie Przed akcją siewną wykonała wyników pracy rąk zależą naj stały one dotąd należycie wy- wykonanIa na ciniru eks-
planów produkcyjnych . sp61- wlększo~ć robót przy remon- lepsze osiągnięcia go.spodarcze zyskane. Przyczyną tego są ploataojli, torfu. inne sp6ł-
dzielnI. ele kapitalnym obOry, a przed kolektywu. Mają dowody, że dzielnie, 1których to lamie wy 

Z każdym miesiącem na- 1 maja zameldowała zarówno z Itatdym dniem umacnia się 'trudności wl[dobyc'.a tego war . dobędą '0/ tym 1'0' tysiące-
stępowała poprawa. Lullzie o wykonB)Jlu remontu, jak i o i roz'Vija nasza hodowla. Za- tościowego materi~u ')pałowe ton tanl<igo i wa tościowego 
wychodzili do pracy. W ter- przedtermfnowym (o 5 dni) mierzamy zakupić dalsze 13 go z podm~kłych gruntów łą- paliwa.) Plany rodukcyjne 
minie zebrano plony, wyko- ,zakończeniu siewów na obsza krów., aby mieć dochody z kowych. 'Dlatego też należyte torfiarni. są o wi le wyższe 
mino siewy jesienne i zreali- rze ok, 60 ha.' mleczhstwa. Budujemy duży . te d" niż w roku ubiegły . Tak np. 
zowano zobowiązania wobec W książeczkach obrachun- kurnik. obliczony na. 5UO sztuk rozwiązarue gO za~a nLen'l~ kopalnie powiatu . jęd.rzejow-
państwa. kowych przybywało zapi3a- drobiu. W polu rośnie nam leży przede wszystkim w od- sklego mają w ty roku wy-

Popział wspólnych docho- nych dniówek. FrancIszek pięknie pszenica I Żyto, oraz iPowiedniej organizacji produk produkować O 207 IproC. torfu 
dó"w przełamał resztki wątpli- Korpus, który w roku' ubie- zasla~e w kwietniu zboże ja- cji i w coraz szerszym przecho w!ęeej niż w r. 1951; plan 
wości w. słuszność cod~iennej głym miał t;ylko 136 dniówek re. Kończymy też sadzenie dzeniu na eksl>loat~cję m .... cha POW. kozienickiego wynosi 157 
troski o plany gospodarcze obrachunkowych, za cztery zlenmlal<ów. Nasi ludzie mają niczną przy użyciu środków proe. w stosunku do r. ub., 

miesiące br. wypracował 101 prawo być dumni z tego _ PQw. plńezowskiego 185 
-----------_-___ dniówek. Józef n:orplls wy- kończy przewodniczący _ że teohn,icznych, jak kopaczki proc., opoczyńskiego - 92 

pracował już ponad 60 pr"c. nauczyli się korzystać "z po- maszynowe, suszarki i, tp. proc., radomskiego 100 

Historia I to dawna, sprzed 
kilkunastu lat, kiedy to 
pod kiero nictwem WKP(!;l) 
nowo pow tałe kołchozy uczy 
1;V się leps ej gospodarki, a 
kokhoźnic uczyli się nowy:h 
metod wa i o plan produk­
cyjny. 

Dla nas - dla dziesiątek 
sp.ółdzielni produkcyjnych 
woj. kiele kiego problem po-

DNI OSWIATY, KSIĄŻKI 
I PRASY W JEDNOSTKACI"[ 

, WOJ 

djęciu: Podchorqży Jan I 
Luka zapowiada audycję u; 

'radiowęźle o rozpoczęciu dni I 
o~wiaty. 

CAF - AFWP 

swej zeszłorocznej i!ości dnió- mocy państwa i własnymi rę- Spółdzielczość samopomoco- proc., kOIlec1óego - 91 proc .. 
wek. Podobnie przedstawiają karni rozwijać swoją uspo- kieleckiego. '- 70 proc., sando-
się wyniki pracy Jana Woj- lecznioną gospodarkę. wa województwa ki~lec1dego m!erskicgo - 525 :proc. oraz 
teczka. Wincenty Nieekarz Statut Rolniczego Zespołu jako główny ekspl03tabOT tor- wloszczowsldegD l 7(1 proc, 
wypracował w roku ubiegłym Spółdzielczego przewiduje, że: fu ma już kilkuletnie doświad Ogólny plan wyd'rbycia dla 
zaledwie 116 dniówek obra- "l{ażdy mężczyzna lub koble- czenia w tej dzied:oinie. Torf OddzIału ,cr..s wzrósł o 117 
chunkowych, a obecnie ma ta niezamllźna, pragnący być proc. w "stosunIm. Alo roku 
ich już 94 i prHcuje z całym członkami Zespolu, zobowią- jako tani opał znalazł chGt- ubiegłego. 1 

entuzjazmem 'jako brygadzi- zują się uczestniczyć we nych nabywców. Toteż z. kil- Jak widzimy, tegoroczne za 
sta polowy, wykazując sl~ wspólnych pracach na gospo- ku torfiarni, jak,ie istniały w dania kieleekJich torfiarni są 
znacznymi osiągnięciami. . darstwle spÓłdzielczym w roz- 1950 r., sieć Ich rozszel"rołto w ogromne. Trzeba zatem wyko" 

Starzy przodownicy pracy miarze nie mniejszym niż 100 ubiegłym roku do 25, a w rzystać wszystkie istniejące 
mają teraz wielu groźnych ry dni w rolm". chwili obecnej czynnych jest możliwości, aby nie tylko roz, 
wali do tytułu najlepszego Spóldzielcy z NIeznanowic szerzyć i zmechanizować pro-
członka kolektywu. Wymienić nie zamierzają trzymać się już przy gminnych spółdziel- dukcję, ale również zmobilizo-
tu można chociażby .Józef" No dolnej granicy swoich obo- nla.cl\ 36 kopalń torfowych. wać jak najwięcej fachowych 
waka, albo wspomnianego już wiązl,ów. Zdecydowani są pra Nowe kopalnie uruchomiono sil, celem wykonania 'planu. 
Józefa Korpusu.. cOlvać nienagannie przez ca.ły m. in.: w Oks,te (pow. Jęd.rze- Opóźniona ,viosna uj?m.n:e 
Również i kobiety nie dn- rok i w taldej ilości, aby wy- wplynęła na roz;poc.zęcie sezo-

ją się wyprzedzić. W' praca~h I<onać uchwalony przez slebic jów), w ZającZltowie (pow. nu eksploatacyjnego torfiarni. 
wiosennych nie miały dużych płan produkcyjny spółdzielni Kielce), w Mledzierzy (pow. Skutkiem tego plan produkcji 
możliwości, ale w sezonie ro- I uzyskać jak najwyższe do- Końskie), w SuskowoIi (pow. za miesiąc kwi""ień wykonany 
bót pielęgnacyjnych przy bu- chody na wspÓlnym gospo- Kozienice), w Młodzawach został zaledwie w 10 proc. 
rakach, marchwi, cebuli za- darstwle. Jedną z przyczyn niewy-

(pow. Pińczów), w Kuczkach kona'a pl . t . t 
mierzają ustanowić rekordy I to jest jedynie słuszne I Dl anu Jes l o, 
wydajnośCi pracy. ~. stanowisko. Takiego. stanowi- (pow. Radom) oraz w Oslekn że CRS i Prezydium WRN nde 

Tak twierdzą: Marla Matu- ska nauczyła ich partia. i StaszOwie (pow. Sando- postarały się, aby w rol-:u u-
szewska i Anna Tomecka, kió Wf~. ROWNICKI mierz). biegłym d~konać wczesnego i P

,' ", ruszony w artykule J. Cwie­
, ,towa jest ednak bardzo ak­

tualny. Wi lu bowiem nowych 
członków p6łdzielni produk- '. 
cy~nych ni rozumie jeszcze Wystawę Książki i Prasll urządziła szkoła podstawowa lU BrzeCT, ach 

dokładnego zbadania nowych 
torfowisk, co ma wpływ na 
ustalenie planów produkcyj­
nych torflami. Dopiero' te'l'az, 
kiedy Iłależało pełną parą ru­
szyć produkcję, przeprowadza 
się badania '.·terenów, 'a to w 
komekwenc}i osłabia tempo 
prac wydobywozych. . 

swej roli i swoich obowląz- n h 
kó'w współ ospodarza kolek- ' 

~~~}:i!~i'~[?n:~;j;»P,atrz, t. ę książkę J·UŻ przeCZ11tałan1."«1 
ha, realiza jo: zobowiązań wo- ty 
bec państ a itd. Nie wszyscy 
te": spółdzi lcy dążą do posia­
dania naj smym koncie jak 
najwięksżej ilości dniówek 
obrachunk wych, czyniąc w 
ten spos6b sobie I swoim ro­
dzinom nie owetowaną stra-
t~. ' , 
Są jedna ł tltkle spółdzłel­

nie, które ego rodzaju sla­
Ilość począt owej pracy w ko­
lektywie ją za sobą. Do 
'~nich zallc ć należy m. In. 
~póldzielnlę produkcyJną w 
NIemanowi ch (PQw. Wło­
szczowa), 

- Wysta czy por6wnać wy­
kaz dni6we obrachunkowych 
wypracowa ych przez spół­
dzielców w roku ubiegłym ! 
dotychczas, w roku 1952 
m6wi prze odniczący RZS-u, 
tow, Jan KWleeleń - a do­
strzeże się wyraźną różnicę 
na lepsze. Ą-mbieją członków 
stało się po~ladl\nle jak naj­
większej !łt0śel wypracowa-I 

"nych dnló ek obrachunko­
wych - praeowanyeh w 
oparelu o aktualne, znane ko­
lektywowi normy pracy, do­
stosowane do wszelkleh zajęć ' 
gospodarskich, 

Na' potwierdzenie tych sł6w, 
przewodnicz§cy wraz z księ­
gowym tow: Janem P.Iskor­
'klem, pokazują wykazy dnió­
wek obrachunkowych. 

- Mieliśmy w roku ubieg­
łym wielu przodownik6w pra­
cy. Do nich należeli: Antoul 
Boiechowski (338 dniówek 
obrachunkowych), Władysław 

Wypych (24~, Józef Musial 
'(223) I in; A.I byli i tacy, któ­
rzy nie za' sze przestrzega­
li obowiązku pracy na, wspól­

nym, rZBdktWYChOdZill do 
roboty i ni in teresowall się 

zapisami 'w siążeczce obra­
chunkowej ..• ' 

Kto wie, może niektórzy z 
nich roznmowall podobnie, 
lal. (:r.eryszewa z kolchozu 
Im. Frunzego? lIIoże sądz!Il, że 
leśli wypracnją przewldzlanąi 
statiJtem 1\0§1i dniówek, to jużl 
mogą bez kłopotu czekać, aż!, 
Rl' polu< samo się nrodzl, zble-' 

. rze, wymłóci? 

Orr,cm!zacja partyjna I naJ-\ 
bardziej uświadomieni człon-

Czerwony budynek szkoły 
podstawowej w Brzegach' 
(pow. Jędrzejów) stojący na 
lekkim. wzniesieniu poza wsią 
- widoczny jest z daleka. '. 
dynek ten co rok opuszcza 
większa lub mniejsza, grupa 
absolwentów, którzy w więk­
szości idą uczyć się dalej -
do szkół średnich. 

W budynku tym mieśCi si~ 
również gminna biblioteka, do 
kt6rej. trzy razy w tygodniu 
ściągają okoliczni chłopi, KO­
biety i młodzież, by wypOży­
czyć dobrą I pożyteczną lts!ąż 
kę. Szczeg61nie teraz w' okre­
sie trwania "Dni Oświaty 
Książki I Prasy"l1ość przy­
chodzących, zwłaszcZa w go­
dzinach popołUdniowych 
znacznie się zwiększyła. 
Dl~czego? 
Zajrzyjmy do wnętrza jed­

nej z sal szkolnych, do któ­
rej prowadzą strzałki z napi­
sem "WYSTAWA KSIĄŻKI". 

Warto było wstąpić. Sala, 
w której urządzono wystaw~ 
jest niezwykle estetycznie u­
dekorowana. Rozłożone na 
stolikach książki po prostu to 
ną w kwiatkach i biało-czer­
wonych chorągiewkach. 
Przejdźmy się jednak 

wystawie. 
po 

, Nad stoIlIdem z rozłożony­
mi Itsiążkami, oprawione w 
papieroplastyczne ramki u­
mieszczone zostały portrety 
ich autorów: B. Prusa, A. 
Mickiewicza, E. Orzeszlwwej, 
M. Konopnickiej i Innych. 
Zwiedzający wystawę oko­

liczni chłopi wymieniają licz­
ne tytuły przeczytanych ksią­
żek tych autorów. "Placów­
I[a", "Faraon", "Pan Ta(leusz", 
;,Dl'lur<lzlowlc", Z łąk I pól" 
były już w lmżdym domu. 

Nad stolikiem ksIążek po­
pularno-nankowych ze ściany 

, uśmiecha się do nas mała 
dzIewczynka. Wo!cół nie.i dzie 
cięcymi' rękami wyciite i 
przyklejone litery tworzą 
zwrotkę wierszyka:' 

",Ksi,,;;I,a dźwignią jest ludz-
kości 

.zyele zgłębi ł nprOllci 
Wiedzę' poda I rozszerzy, 
Z plę::nem pozna I sprzy­

mierzy 
; Swlat przeorze I odrodzi 
Aź slę trwały pok(ij, ZrO-

( 'dzł. •• " 
Na stql!:ku rozłożcine kshlt.kl, 

li których najchętniej korzy­
sta młodzież szkolna. Służą jej 
jako lektura do iekcji chemii, 
biologii, fizyki i innych przed 
miotów. Czytają je również 
starsi. 
Główne środkowe stoisko, 

'Ozdobione udrapowanym czer 
wonym pJótnem i portretami 
- Marksa; Engelsa, Lenina i 
Stalina - zajmują dzieła kla­
sykÓw marksizmu. 
Wśr6d grubych tomów 

"DzIel Wybranych" Lenina i 
cienkich broszur biblioteczki 
marksistowskiej widoczne jest 
,hasło: 

"Nieśmiertelne dzieła Mlłr­
'ksa, Engelsa, Lc.ńlna I Stalina 
nczą nas walczyć I zwyciężać". 

- Patrz, tę kSiążkę "ZSRR 
- kraj socjalizmu" jitż prze-
czytałam i tę i tamtą, mówię 
ci jakie ciekawe - mówiła 
Wandzia Snlowipz, uczennica 
kI. VII do swej' koleżanki, o­
glądając stolsko~ 

A dalej? 
Stoisko z książkami dla dzie 

ci. Tu najwięcej do powiedze­
nia mają "pierwszaki". Mimo, 
że wiele z ksillżek' które są 
na wystawIe, już znają 
to I tak ukradkiem jeszcze 
przeglądaj'l w nich kolorowe 
obrazki i czytają lIustymi li! 
terami pisane. teksty, 

Stolik z prasą podobny jest 
do stoJów w wielu izbach 
cliłopnkich. Zarówno tu jak i 
tam spotykamy te same t y-

tuły gazet i tygodników "Gro 
mada", "Słowo Ludu", "Chłop 
ska. Droga", :,Przyjaźń". To 
są przecież nieodłączni przy­
jaciele chłopów 'z gminy 
Brzegi. Bez tych gazet już te­
raz trudno by było im żyć. 

Dalsze stoliki zajmują książ 
ki beletrystyczne, społeczne, 

literatura piękna. 

Specjalrlą uwag~ ,podczas 
zwiedzania zwracają gazetki 
ścienne I fotogazetki wyko­
nywane przez dzieei szkolne. 
Poświęcone poszczególnym ar 
tykułom Projektu Konstytu­
cji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, przyjaźni polsko­
radzieckiej, odrodzonemu Woj 
sitU Polskiemu, odznaczają siG 
z<lrówno właściwym doborem 
tematycznym jak i starannym, 
precyzyjnym wykon~,niem. 

Są także male, na arkuszu 
z bloku rysunkowego przez 
jPoszczególne dzieci wyko­
nane gazetki. 

Najwięcej i najladniej wy­
konały swoje gazetki WamIzi" 
Sutowicz I Danusia Przygodz­
ka - uczennice' klasy VII 
szlwly podstawowej w Brze­
gach. Ladnie ozdobiły je kolo 
rowylni ołówkami, powycina­
ły z gazet odpowiednie obraz­
ki, trochę narysowały same, 
napisały krótkie artykuly. 

Oto co pisała Danusia w 
gazetce o planowym skupie 
zboża: 

przy stoIsku z kslął.kaml na WY8t~wle "slatld I Prasy w Iro­
madzie Brzegi, 

" ... musimy dostarczyć ży­
wności robotnilwm, aby bu­
dowali przemysł. Sprzedając 

zboże - pogłębiamy sojusz 
robotniczo-chłopskI I pomaga­
my w rozbudowie naszego 
Paftstwa Ludowego. Ja, jako 
harcerka wpłynęłam na mo­
ich rodziców, aby sprzedali 
zboże w 100 procentach. W 
naszej szkole odbyły się ze­
brania, na których omawia­
liśmy zagadnienie skupu zbo­
ża. 

Wzywam wszystkich harce­
rzy z naszej szkoły - aby 
poszli moimi śladami ... " 

Inne z g8Zetek poświęco!>e 

są GO rocznicy urodzin tow. 
Bieruta i projektowi Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej. 

Wreszcie wykresy ilustrują­
ce rozwój czytelnictwa w gmi 
nie Brzegi. 

W rolm 1946 zorganizowano 
tli 1 punkt biblioteczny, a 14 
marca 1918 roku dokonano u­
roczystego otwarcia gminnej 
bibIioteJd. 

Dziś na terenie gminy czyn­
nych jest jllż 7 punktów bi­
bliotecznych, w których znaj­
duje się 2,121 tomy. Czytelni­
ków jest - 570. 

PrZOduje w czytelnictwie 
gromada Brzegi, w której 47 
proc. mieszkańców - to zare­
j~strowanl czytclnlcy bibJlote­
Id. 

Na liście najlepszych 
telnil\:ów są nazwiska: 
nogala, .Jan Przygodzki, 
centy Kamiński, Maria 
rach, Józef Stanek. 

czy­
.Jan 

Win­
Ta-

Kierownikiem biblioteki \ 
jest tow. Leonia Flałek. Jej 
to w dużej mierze zawdzię­
czać należy, że czytelnictwo 
w gm. Brzegi rozwija się po­
myślnie. Ona bez reszty odda­
ła się sprawie krzewienia 0-

św.iaty na wsi, cieszy się z 
kazdcgo pozyskanego czytelni­
ka. 

Za chwilę ktoś inny przyj­
dzie obejrzeć wystawę. Tow. 
Fiałek oprowadzi go, omówi 
każde stoisko, każdą ciekawą 
książkę. Opowie o tym, jakie 
osiągnięcia mamy na polu o­
światy n,a wsi. Tak jak to na­
leży robić w "Dniach Oświa­
ty, Książki i Prasy". 

W. KROGULEC 

Zagadnienia terminowego 
przystąpienia do produkcji nie 
docE'nily równ,eż niektóre za­
rządy gmi'nnych spr,Jdzielni. 
b niedbalstwie i opieszałości 
GS-ów wobec poważnych za­
dań torfiarni W roku bież. 
ŚWiadczyć mogą tak;e wypad­
ki, jakie miały m;ejsce np. w 
powiatach kozienickim (Gra­
bów n(Pillcą), k~neckim c'l:Y 
radomskim (Oroilsko i Kucz­
ki), gdzie jeszt,ze w kwietniu, 
a nawct w trn},,iu kierownicy 
k'małń zatrudnieni byli prrez 
spółdziclnie w Innych dzla· 
łach, zamiast zająć się pi'zy­
g?wwan!ami do rozpoczęcia 
produkcji kopałń. 

W większości GS-6w, któ­
rym 1-lecono wydobywanie . tor 
fu, nic przeprowadzono jesde­
n:[t i pOdC'ZRR zllny re1TIontów 
fp17et 11 i mu,c::zyn do eksjJloa­
locji. Remonty te wykonano 
oopiero w mClrcu i kv.rietniu 
br., tj. w okres.ie kiedy nalcża­
ł0 już r0zpoczqć kopanie, a w 
ł,Opuszllie i Końskich do dz1ś 
,1nla nie przystąplollo jeSzcze 
do naprawy sprz~tn, 

W dny.ym st"pniu jest to 
winą eRS, która n;e przepro­
wCldziła w odpowiednim cza-' 
s;e ścisłej kontroli 'w<z:;stJdch 
torf,jarni w celu szyh~;:iego usu 
ni~cia b1'2.ków i przyspieszen:a 
przygotowail do rozpoczęcia 
kampanij, 

Zadania, jakie shnęly obcc­
nic przed wseystkimi tor~,Clr­
niami woj. kiekckiN~O wym~'" 
gają wielu stgrań i dużego vrj 
s[łku ze strony terenowych 
placówek spółdzickrości sa­
mopomocowej I ich nadrz",d-
nych imtancji. I 

Jasne ,ies't, że zadan:a te 
łatwie,i będą wykon3ne. jeżeli 
dogłębnie znintcre.'=itt ią s~ę n:­
mi wszystkie oclp{)w!c.n'Z)'ahe 
7a ich rect1izacj~ czynn:ki. Je­
żeli z pełnym z::ozumicr.if'm 
ważnoś(~i zasadn:en'a po~k.i­
mą spr:nvę V{:;:zC'clts' .. '·C'·;-\n-:;m 
rozpr()pag'owan 'H, t~r[:f1,,:,sb\'l 

g'rninne rn1y nar,odcLv/e 0.r:łZ 
or~aniz.acjp [la\'tyjn~" tak, -
aby s!uszn:l in!cjat:vvva Z'\v:r;:t­
szenia f rozs:"2rzenia ck$,~:~loa,­
taeli wartośc:owego rn?,tt"r~a~·.1' 
opałowego Sl)()!JuktTyzo~t':t.nl 
została ,,'śród ludności w~eJ­
sklej, ta k~rzystając z !,o­
wlęl<szaJąeeJ się sieci Iw;"" i 
torfOWYCh będ"le mbla moi-
ność zaopatrywanta się 
łatwym sposobem tani I 
dobry opal. 

T. SZWEJ 
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CZWARTEK 
,Jtschód słońca 3,:n, zachód 19.34 
]571~-. upadek Kom;..my parys-

kiej: ' ' 

·1835 - zmarl \Viktor Hugo. 

C?RO~N01A POCODY) 
Doś6 pogodnie, W d?:lelntcach 

ws::hodnlch i w góral2h po~hm~r­
nO z częściowymi opadami. W ctą­
.gu dnia od pó1nocn-cLZą.!!hodU 
przejśóowy wzrost zachmurzenia 
_ nieco cieplej. 

Temperatura w ciągu dnia' od 
'+ j do + t6 st. Wiatry słnpe i u­
miar!t(')vnme, przev,'atnie pólnoenD­
za.:hodn!e. 

Państwowy teatr im. St. Zerom­
sIoego - sztuka Slmo-nowa - ,,'rąk 
będzie f' .• 

"MOSĘ:WA" - film prO<lul<ojl 
~eskiej f1MI!5tr~ Ales;r;u. PocZilt~k 
leapsów god~. lti, 18, lO. 

.. WAJlSZAWA" - film prO<!ukcjl 
~ze$klej pt. HAkcJa BU. Poezątek 
learu;ów o goąz. 16.30, 18.30, 30.30. 

Apteka Spol.czn~ lITr 3 (Plo. Par­
\yzantów 16). 

(WySTAWV)' 
Muzeum Swfętokrzyskte: Wy­

stawa M:r:n ynlstyczna 1 Wystawa 
Kstą~ki ł Prasy. 

13-12 - Mlllcla ObvW.telsl<a, 
a - PoeotnWle R~tunkowe. 
a - strat Po1arna 

HffI ....................... "nl 

5,00 Początek audycjI. 5.05 Wia~ 
, domośct poranne. 6.00 stan pogody. 

j wladomości poranne.. 6.0,5 Pro ... 
gram dnia. 7.00 Dziennik poranny. 
7.55 WIadomości poranne. 11.57 
Sygnał czasu. 12.04 DziennIk po~ 
łudnl.owy 1 przegląd prasy stołecz­
nej 15.25 Program dnia. 16.00 Duen 
mk· popołudniowy. 19.59 Stan po_ 
gOdy. 20.00 DzIennik: wieczorny. 
20.25 Wiadomości sportowe 23.00-
23.10 Ost<lfnte wiadomości. 

C NAUKA) 

6.10 WszechnIca Radiowa, wy· 
kłld z cyklu "Historia ml~dzyna­
T-6dowego ruchu robotnIczego". 
1'1.00' Rndiowy kurs języka rcsyj­
skJego dla zaawansowanych 
powtórzenie lekcli 63. 18A5.RadllJ­
wy kurS jE:7.ylts rosy.łskle~o ,Gl a 
początkujących - lekcja 62. 

5.10 Audyc.1a d:~ 'WsI. 8.55 Al1dy· 
cja szkolna' dla I>:.lasy VII -- "Szpa!{, 
pta!{ wioSlenny". 10.00 "No1jWYZ5>'lB 
nagroda" opow. Borysa PolewoJa. 
11,45 Glos maj::} koblety, 12.~(} Au­
dYCja dla wsi. 15.30 Dla bWleUit' 
dziecięcych - "Zabawy i tal1ce 
przy głośniku", - Dud .. sIowno-mlJ­
Zy.zna w opracowaniu M. \Vle­
man. 1B.00 "Z mikrofonem po łna .. 
lU". 19,15 Audycja dla mlodziet_y. 
19.45 ALldycja' dla wsI. 21.30 "Na 
fali humoru i satyry". 22.00 Audy­
cJa literaC!{8. 

S.20 Koncert poranny. 7,20 Muzy .. 
ka rozrywkowa. 8.00 Ulubione me­
lOrjle. 9.15 Melodie filmowe t ope­
re:kowe 10.20 l(nncęl't solistów. 
Wykonawcy: B. Nowacki - bary­
łon, E. Rezler - fortcpian", 1 1.15 
Muzyka i aktualno4cl. 12.15- Muzy­
ka rOZi'Y'skowa. 12..15 "Na Swojską 
i.t:tę". 16.20 Koncert I'ozrywkowy. 
17,00 Ryszard Str:lU!iS: ,.PrzygodY 
Sowizdr7.ala". poemat sym(Ol':jJcz­
ny w wykonaniu Wlelldcj Orkl.e· 
slry P.R l10d dyr. Grr:egor1.o Fl~ 
telber.c;n 17.15 I{Vlar]rans pt-osenek 
kompoLy1.oró\V rad'lICcklch. 17,:10 
Utwory fortep!rUlowe Sltrłablna W 
wyknnan!u fly~zarda Beksta. 18.20 
H.uzyl<8 tozrywkowa W wyl,:onanłu 
duetów 1. 7:f>::-rKJłów lnstrumcnłal-

, nYch i wOk9.1nych. 20.30 Z Cy)tltl 
·,~yl\vctkl kompozytorów", 'Mlko~ 
ł~j Rlmskij ..; Kor~alt()w - audycja 
EJowno - muzyczna. 21.30 "Na faU 
humoru ł. satyry", 21,45 Muzyk.a 
rOJ!TYwkowa. 22,40 Muz:ylca karne .. 

.' -Tajna. 
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SłoweLutlu 
Woj ewpdzki . Zjazd AktyUJi~H6w SFOS 

Czerwouy Ostrowiec-:'··oowej'·WarSzawie 
..1 . 
W .. JcWÓd~ld Zjazd AIltyWistów Budllwy Wolu'nawy 

w Ostrowcu st.ł się WSI'.nialą IJlII,lłlf!'~tJp.cJilI ucząe ~P'!1le­
Ilzetislwv. ,,()zerwflnege Ostrowca" na l'lI!eCJl nowej !JO()jal\­
stycznfiBtQII~y Pap,'wa LlldlJwclro. 

ncbll~IIici-", Ostrowiec - \lIlalIt!! walid ·1 Pl1l-1JY kla5Y 
rllbo!niC?;ej, 11l1"lcccz)'~llY o &pl'awledliWllśll spoJ,,~ną, ~to 
przodujące w Feali'llacjl planu 6-letl'leR'Il, od~nacr.l!ne w uble- . 
gl5'm FIlI'u za p~Ot)own:ct'Ą,. w w<l\ce o polt6J, wyka:r.ało rlJ,~ 
jeozcze, źe nie dą sili zd.'stansować w w,dJlej ąlteJ! państwo­
wej CZy społeczneJ_ 

D zień Zj~du 18 maja -
był radąsnym wydarze­
niem dla całego Ostrow-

ca. C~ulo liiię wYl'ain:e, że 
OstrIIwie!, ~!f;ę Zjazdem 
SFOłi, że uwllia, go la swoje 
liwląlo_ 

,Już nil (hvol'C'U kolejqwym 
witał deleg/łtó'l' i gości czer­
w(my transparent, na którym I 
hiljlyrni lUernml wJ'l)lEanC by­
Iy słowa p<Jwi!an;n. Transpa­
renty i flągi wirlni"ły wldłu~ 
en lej dro;,! Prl dworca liż do 
Domu 119PilŁnic7.fJgo, w kló­
rym oabywal się sam Z,jazd. 

Dom Robotbiczy, będący 
równoeZQśnie siedzjJ).ą Komi­
tetu MiejEl<ipgo PZPll, przy­
sirojQol1y hy! równięż tnlnspa­
rentąm! i flagilm1. Pięknie WY 
glądała nowocześnię wudow/l­
nil ~illa teatralll!a, bOOąj:ie jpd­
nlł z naiwięksWch na te-renie ' 
województwa, ~e ~cfiną udeko 
rowaną barw 11m i narodQwy­
mi, portretami Prezydenta 
Bieruta i napisHmi: .. Cllly na­
ród budll,ie swoją Stolicę". 
Przybyłych na Zjazd przc4-

stawicie li wład~ I organizacji, 
delegatów i gości powita! w 
serdecznych słowach pr7.ewQ!i­
niczący Prezydium MRN w 
Ostrowcu, tow. iJl.ąJeslaw pl)­
żoga, podkreślając radQść >: 
'powodu \vyróżn;eBi:J, O.trow­
ca .iilkQ mi~j$ca Zjaz,ln i dZ)ję­
kując przedstawicielom Na­
czelnej Rady Odbudowy War­
szawy za przyznanie na wy­
kończenie Dolnu Robotniczugo 
300 tys, zł, pochodzących z 
nadwyżek osiągniętych przez 
województwo kieleckie w 
zbiórkach ~a rok ',1951. 

Ooradom przewodniczył wi­
ceprzewodniczący Prezydium 
WRN, tow. Wincenty KllW~łcc, 
za stołem, prezydialnym Zil­
siedli przedstawiciele partii 
i .organ,izacji oraz przodowni­
cy pracy Zakł!ldów Qstrow:ec- ' 
kich. Sala teatralna wypeł­
niona była po brzegi. 

mUetów odbUllowy Wanząwy 
z mi&llt I gmin, Zlfłas~jąOyjlb 
nowe. p'madplanowe wbDwilł 
unia. Wyróżniały się zobow11ł 
zanla: miastll 1l:!,!11>łl11a - PI>d 
wy,""~nia: swoich IltiVJadc~(!ń 
w rokl! bieiląllYrn dl! l mliłllnB 
ulItycb, Kielc - do 8011.0oo "I" 
wbowiąumla KO!llitcl,ów, w 
"iłiillklch, BUijkll i OPC/cz:Ole, 
zo:;l!owlą,7J1il:e Plilcd5tąw;cleli 
Szli:." 6strowieckich, Fa<Jłlm­
sWeh i innych 11\ elliego tere­
nil WOjewództwa, pl"l.yvzeka­
j~CYC,l upows~pchnienle 'l-l<cJI 
Itt\ WChlk li .zIwIBynl. 

Sala z. uwagą słuchała spra­
wozdania b. zarządu, dającego 
obta~ osiqgniąć i clł"go .do­
robku SFOS-owskiego za roi! 
ubiegly, Po wys!uchan;u sprfl­
wozdania Zjazd udzielił abso­
lutorium lłstępującemu zarzą· 
doowi, po czym wybrllny zosial 
nOWY ~arzą<l w nIlstępującym 
sIdadz;e: Igll.'tcy Kllm~",­
ski (pr.ew, Prezydium WRN), 
Rudolf Szura (przew. WKOP), 
Władysł.i!.w, Spu,ek (Wydz, 
O!Jw. WRN), JP,1l ArcZewskl 
(Wydz. Fillilfłs. WRN,), Alfons 
Mienkiną (OSZZ), Genllwel';l 
WUI,o,ś (Liga Kobiet), Jan nar 
sld (ZMP), Edward Plróg (Zw. 
Sam. ChI.). Mieczysław LuC"l­
kicwicz (SDI. Kom;sja rewi­
zy ina: ł,lIQSl' Kllłnj)~. r.:4"'ll.rJ 
lUe;ssner I .t\lel,sanllcr J{o­
wlllsl~j. 

Na zakończenie obrad zebra 
ni uchwalili remlucję, w kló­
r~j m. in. siw;crdzają;iż w ca­
łej pełni solid:U'YZllją slę z po­
lityką Jl<)kOju, prowadzoną 
przez Rząd WSPÓlnie z państ­
wamI demokracji ludowych 
pod przewodnictwem ZSRR. 
Slwierdmją, że soIldarY2'ują 
e;ię w Il"Ir-1 pełni >: ldeol6g:ą 
I kl"runklem, jaki prl'ybrala 
akcja SFOS' oraz wytycznymi, 
wskazanymi przcz Prezydenta 
BoI".law.a Bieruta; Przyrzeka­
ją, że zwiększą swoję wysiI!;;i I 
nad realizacją rozpoczętego 
wielIciego dzlela prz"" dalS2e 
IIpow~echnicnle ałwj! drogą 

, 

u~wlA4qndtnla. I ~IlO1lZIlIl-a 
vomomu lIl1l1łęftNllJD I poll­
t~'ęmfgo !l1\~iIlerąi;Vllh QIII~ 
łpdnłlścl mlll4it l w~I, 4r9gą 
t!.'tl:;z4!!I'1) lłl»oJltyc~nll\lIl,. II-kIlJI 
BFnS I' wiąun!a JeJ 111 na.lw,,~ 
niejszyml .kpjt'mt. p.ańiltW:O­
w;vrnl i społee~nyml. 

Rezolucja kóńc;;;y si~ slp­
wami: .. Nlecb źyje wódz Na-

rl)~u'PQląkh:'1I Illllellq,; 
Olllł'l;'t! Nle~lJ ~fJ" W.lłl!!" 

. PNlflllfłlłll f'ialOGil ł'ols!i:Il!l'II 
,J(J~(li $foII,iml". . 

Po częlio! o~icjąjn"j 04byl.ą 
solę CZęŚe~l'tYF.t:,.~~nlil, w lt'tórej 
Wy.t'll>l!y chór i orkiestrą 
Domu Ku!tury oraz mhdz:e~ 
szkól o3trowiecl~ich. 

Wszystkiemu winna 
agencja pOCZtOWI'" telegraficzna 

UJ Białogonie 
Gromada l'eslowice nie leży 

na b.ezludnej wyspie ani w dm!: 
wi~zej P!./SZCZY, tyn~O w pow. 
kieleckim (p~ta Bialogoo). Zda 
waloby się więe, że nie mil 
ż!ldnyeh przeszkód ażeby mie­
szkańcy tej gromady korzysta­
li z urządzeń kulturalnych 
między illłlymi - z !10czty i 
prasy, Tymczasem, - mówio ... 
no o tym nawet na zebraniu 
grom"dzl<im - podczas gdy 
wszystko idzie nllprzód w blYs 
kawicznym tempie, w Posło­

wicach życie cofnQłQ się 
wstecz, dtięki... urzędowi poq. 
towęmu w Dlałpgonie, No, bo 
posłuchajcie. Od 2 lat nie wi­
Q;o;imy w ogóle liston!Jl;za. Po­
d9bnp zjawi.. sIę w Sitkówce 
! bm oddaje korespon-
denCję robotnikom z Po-

ezątkiem roklł szkoli'!ego za. 
prenumerować prasę mło-
dzieżową. C~ekalem nEl 
listonosza do 15 września, 
wresz.cie musiałem sa.m pójść 
do U;alog<l'l18 z.ałatwić Ępr!l.WIl 
prenUIl1Haty. Listonosz przy­
rzeki, Ż3 będzie prz;>'ahadzil 
przed 15-tym każdege miesią­
ca w aelu przY./ęcia prenume­
raty, ",le nie zawsze do>trz:ymY­
wał słowa. Od 15 marca d.e 
szkoly nie dochDd;<ł żadna 
poczta. Dotychczas listonosz 
dostarczał ją przez uczniów 
z Sitkówki. 

Tak więc po prasę trzeba 
chodzić do Białoeo!'1a, a z lis­
tem do" .. Kielc. Czy to nie sllI 
dziwy? ,)\IiesBkańcy POIlłow!e 
@PytuJił C'J rob! Kierownictwo 
Agctl(l31 Pocztowej, kt6re Ilfł­
mimo wlelołtro$n;vcb interwen­
cji ni!) starał!) się popr!'wlć 
Istnielącego stq,nll rzecZY. I 

IiIt. Sebc>:ak ... 

Przychodz.i do "Miejskiej 
Przychodni 'lLekarskiej Nr. 1 
przy ul· Mickiewicza cz.łowlek 
clll'lJ'y·na B!'I~ce (w.U;Q~i 
pi;lz~o$/l~le:>. 1'01:4111~ 
błąkaniu się pO; ró:;' YI:IoI:_ 
traon(na dole 'bI' tablle!r 
orlel'ltacyjnej), na ioafi;i . sili 
wres~lę Ba ogł~mruę; "B.iUM 
zglo$zeń ent>ryel'l wtdaje nty.o 
me1'ki da 11lkatzy od 'gddz. a~el _ 
do 20-ej", A za!'az JPGl!llt, .I'U, 
dru/liel1 dr~wiach: .;~gt"8~ 
do lekarzy &rdYfluillo;reh' ~ 
pofudnlem _.~ 1[:'.' U!f, , ~ 
le!<arzy ordY!'l\.1ją~yeb p&",~~ 
roludl1ill - od l:od7;, 11~,. 
A ~yrnczasem t(m kto Prz;rel?o. 
dzl o go~· 9-ej CWwiadO\łjI!!S!ę, 
że zilpszęma' na PlV'jpa 
pn:e\iParoA1'li9Wę. są )1oll. ~~ 
koil~ne i ~f! mą pj'?>yj~e ęI 
gD<;!~. U-ęj. Na próiiW th.l1t~ 
~zę, że Wy.~ędłęm z p)yra l 
d1l1ili rill< pr~Jjść n}f! tnQ$'l, 
a (lO n.ąjwa~ni.ęJsl:ę - ~ 
chore E",rCę, nie W.itrgYmJlj~(:,ę 
takicb sp§.cerów. W. p;X}Qlmrm 
poll>.7.Etniu 2';na1a~o si!) je~~ 
10 QSóp, Ale t,I.TZ§(in.il< j~ P.il!~ 
WZl'uszop.y. c,,"Y I\l1Il!).ia~ \114" 
rażać ludZJi na powiópię pny. 
lJhf)o!izenie lua B-~.M 
O!lI'<E>i<iwanJę, nil! 'kl:vloby ~~ 
n;ej, ril~ądniej i ll\1m~~ 
niej natYcfll,u,a/lt po WY~­
p,miu numerkóW na ,priIY3~ 
przedpołudrnowe, zacząęW)',", 

~dawae je na wz:vlęcl.ł p<!)'I!>O­
łudniowe? ZreS2;tą, pr~ ~ 
woli i ten sy~tem można' ł>y 
uprościć, przyjmując UlII" 
teczki od pacjentów w miar4 
zgtaszanda IIJę i dawać 1'1unw. 
rek do tego lekar;a, u którego 
jest j~ze "wakans". 

lO • A·8. 
(nazwisko znane Redakcji) 

~j()wjc. ClI>I!l!l!TI taki list docie­
ra do adresata, ~"as~m nie do­
ciera, często jest r::>zpieczęto­
wany, przeczytany przez nie­
powolanych, pobrudzony i... 
starannie zilklejony, sJowem­
jeżeli nawet dojdzie do rąk' a­
dresota, to 110 Odbyciu bardzo 
długiej i m<;czącej drogi. Miesz 
kam w P0310wicach od wrześ. 
nią i zupełnie nic mogę s:ę po­
godzić ~ panującym tu stanem 
rzeczy', Kiedy chciałem wrz~­
cić list do skrzynki, uprzejmy 
przechodz'eń uprzedz,i! mnie, 
że sl:rzynki tej nikt nigdy nie 
opróżnia. Mie"zka~cy PosłO'Wic 
do tego stopnia Odzwyczaili się 
od czytania prasy, żę jeden z I 
nich powiedział: "Ja tam ga­
zet czytać nie potrzebuję, bo i 
tak wszyst)w wiem, gdyż żona 
chodli codziennie z mlekiem 
do Kielc, więc mówi mi co się. 
dzieje tam i na świecie". 

la 10 rzutów fajerką »koza« 

Jestem nauczycielem tutej-
szej szkoly. Chciałem z po-

U czta weselna w domu 
ob. Kazimierza Dąbrow 
sJdego, zamieSzkałego 

we wsi Węgleszyn, pow. Jęd­
rzejów, przebiegała całkiem 
spokojnie. Jedzenia i picia 
było pod dostatkiem, goście 
byli w humorze i bawili się 
św:;etnie. Co jakiś czas któryś 
z biesiadników wznosząc 
kielich, krzyczał nieco cehry­
pniętym glo,*,m. 

- Gorzka wódka, gorzka I 
wódka, gorzka wódka I 

Mówiąc to pal) Slizow,sk,i 
odłożył n.a \3ok bągnęt i I1SŻ, 
ujął w rękę jedną z faj·ęrelt, 
przymLerzył. i rzucił, . starajilC 
si~ z'srzucić jlj ną butelkli' 

Rzut został jednak źle wy~ 
mierrony, bo fajerka zamiast 

" na butelkę wpadła dO salater-
, ki wypełnionej s!l'lat1i:~I'," pblof';;>,n'J~ 
"ną obficie śmieta:Ii:r-" Wszysi!Y' r, . 
stojący w promieniu dw6cl<,1 
metrów zmienili się w jed~ 
nej chwili w "bukiet z ja~ 

: Obrady przeplatane były 
deklamacjami I recyla<:>jami 
na temat Warszawy, wygła­
szanymi przez uczniów szkól 
Ostrowca. Kilk"krotnie wcho­
dziły na salę delegacje mlo­
dzoieży szkół ostrowieckich 
z"laszając zobowiązania i mel­
dunki. 

Swiąteczne wycieCZki dla . ludzi pracy 

Wiadomo bylo co to ozna­
cza. W tym wypadku goście 
dawali do zrozumienia młodej 
P3.r;e, że należy się pocało­
woc. 
Goście przy tej operacji wy 

pijali swoje przydziały, bili 
brawo, śpiewali "sto lI\t" i... 
dalej od początku to samo. 

rzyn". Następna fajerka dziw 
nym trafem wpadla w bu­
raczki,. wyciSkając na strojęch 
weselnych czerwone pieczę­
cie. Na następny ogień p.O­
szły skumbrie w pomidorach, 
bigos, majonez i wiele innych 
potraw weselnych. Suknie i 
ubrania gości przedstawiały 
makabryczny widok. 

BurzliWYmi ol,la~k!lml wi­
tala sala (lI'legację robotul('~ą 
Zakładów Ostrowieckich'. zgla 
szaJacą zobowiązanie pOdwyź­
.Bzem... swQleh świadczeń W 
rokll bieżąllym. o 15 proc. i 
W7.ywaJa,cą tlI>' wspól'.awod­
nictwa Zaldady' S!araehowle­
le/e, dell'gątów Zaldadów 1\'I'e­
mlowych w SItarżysIm, Zllldą­
dów im. Gen, Waltera w R:l­
domin. przedstawicieli I'~",_ 
nych innych zakład6w, kl)-

"~,, ,,_41I"#V.""liiilf'O""4!łl 

KSIĄŻKA­
twój przyjacie~ 

i doradca 

Audycje w języku polskim 
Vi Radiu Młskiewskim 
W oltresło wiosenNO. lełn'Ol 

1952 r .. Iłaclło Moslł.hHvskle nadaje 
nn~t~pnJąclt audycje w Języku pul· 
"klm: (czas poIII;;I). 

w godzinach n,IS-U.30 na rał~cłl 
krótkirh w palmie 19 m., ~5 III I 
31 m., 

w· coddnarb 17.10-18. na talaeb 
Ilr{)tklrh w paśmie 31 m ornz na ła­
U śl'ednleJ ,. paśmie t16 m., 

w Coa •. U.lO.,.~O. na lali !redolej 
w Jla~mle !58 Ól oraz 'na fali dlu­
!;Ie~ IIHi8 m., 

w 80d". ?J,-%l.30 na lali ~r~dnl.eJ 
w paśmie rlio6 m orR! na lalł długIej 
1068 m., 

w KOdz. 22.30-23. na fałach kr6t­
kich w palmie 4R m.,. na lali śred­
nl.J w paAmlo .256 11). oraz na lali 
długI el 1068 m. 

Jedną z· form masowego. 
i łatwego do zrealizowania wy I 
poczynku, są jednodniowe 
wczasy i wycieczki Ś\v-ią ieczne 
organizowane .przez Polskie To 
warzystwo2 Krajoz.nawcze, 
Związek Mlodzieży Polskiej. 
Związki Zawodowe i Zwią~k 
Samopomocy Chlopskiej. 

Akcja wycieczek zopoczątko 
wana n.a terenie onszego wo­
jewództwa już z dniem 11 
maja br., ma na celu stworze 
nic jak naj9zcrszym rnuspm 
prncującylu warunków atrą.lt:­
cyjnego, praktycznego i ta­
niego wypoczynku świątecz­
nego, zapoznanie uczestników 
wycieczek z znn11erzcniami i 
dOlychc7.3sowymi o .. iągnięcia­
mi planu G-letniego, ą w 
s7.czególności z budową no­
wych ini'll·S.t i osiedli, (Nowa 
Huta, TYChy, M,D.M., Stare 
Miasto, Muranów w Wars7~'­
wie it,p.) nowoczesnych dróg, 
z osiągnięciami gospodarki ze­
społowej w PGR-ach i spół­
dzielniach produkcyjnych ltd., 
zwi<!d7Jenie miejsc związanYCh 
z ~yciem l dzilllalnollcią wleJ­
];ich rewolllcjonisl<Jw, bOjow­
ników o wolnoi,ć i socjalizm, 
oruz wybitnych postępowych 

ludzi naszej Ojczyzny, pozna­
nie mi"jse związanych z wy­
zwoleńczymi walkami par­
tY7.anckimi AL i GL, zwycię­
skimi walkami bratniej Armii 
Radzieckiej i Odrodzonego 
Wojską Polskiew>, oz:az miej­
schmi straceń i martyrologi~ 
]Z okresu walki z faszyzmem, 
upowszechnienie kl'ujoz.naw­
stwa przez poznawanie piękna 
przyrody ojczystej, natural­
nych bogactw, parl<:ów naro­
dowych :i rC7.erwat6w Pny­
rody. 

Ziomia Kielecka posiada 
n<lturalne i wsze<:hstronne 
warunki do masowego upra­
wiania turystyki w formie 
wczasów i wycieczek jedno 
lub półtora-dniowych. 
Należy jednak stwierdzić, 

że rejon Gór Świętokrzy~kich, 
pomimo blislwści Kielc oraz 
innych ośrodków robotnicZYCh 
jaj, Starachowice, Skarżyska, 

czy Ostrowiec, nie jest należy 
cie przez akcję wyciec;dmwą 
wykorzystany' W ostatnim 
okresie rejon ten wz.bucłz.a 
wic:ks7.e zainteresowanie wśród 
świa t.a pi'acy odległych ośrod­
ków np. Lodzi czy Warsz~wy, 
niż mieszkańców Kielecczyz­
ny. 

A przecież w Górach Swię~ 
klkrzyskich znajduje się pię­
kny Park Narodowy - słynna 
puszcza:l' jodłowa, opi.oewana 
pr7..eZ Stcfana ZeTomskiego. 

Wycieczki organizowane 
w sezonie letnim i jesiennym 
mogą być zaliczone jal<o próby 
nil Odznakę SPO po uprzed­
nim porozumieniu się z naj­
bliż.<;.ym Miejskim lub Powia­
tGwym Komitclem ,Kultury 
'(:I"1zycl.nej. 

Ponadto wyciCC7.ki organi­
zowane: w górach mogą być 
równie~ pr .. ewldziane w TU­

ma-ch z.dobywania odznaki 
turys(ycwej PQI~klego Towa­
rzystwa Turystyczno-Krajo­
zn.awcze.go "G.O.T". 
Bliższych inf<>rmacji w spra­

wie organizacji wycieczek, do­
boru tras, komunikacji, zdo­
bywania odznak it.d· udziela 
oooziennie w godz. IJ - 13.00 
ZafZąd Ol<ręgu PTTK.­
Kielce ul. S wietrcU!wskielfO 20., 

(Jaw.) 

W tym wesołym nastroju 
szybko plynie czas i nic nie ia 
powiadało, aby zabawa mo­
gła się popsuć. 

A jednak stało się całki~rn 
inaczej, wbrew przewidywa­
n iom gości i gospodarzy. Oko­
lo godziny lO-tej z trzaskiem 
otworzyły się drzwi wejścio­
we i l;la progu stanęly dwie 
postacie uzbrojone od stóp do 
głów. Uzbrojenie ich przedsta 
\vialo się nieco dziwnie. W 
prawych rękach tr7.ymali ba­
gnety, w lewych - noże, a na 
każdym przedram!cniu wisiały 
po trzy normalne fajerki kU-I 
chenne. Oswoiwszy n ieco o­
czy ze światłem wydali jedno 
głośnie gromki okrzyk: 

- Kto się tyllto ruszy, .~­
rllz padnie zimnym trupem, 
Wszyscy siedzący z tej strony 
proszq rozejść się na' boki, 
Odpowiedzią na ten rozkaz 

było szybkie odsuwanie krze­
seł i przenoszenie się biesiad­
ników na wskazane im przez 
ob, ob, Henryka Ślizowskiego 
i Władyslawa GDlkę - miej­
~ca. 

- Władziu, zaczynaj pierw­
szy. Kto z nas na 10 rzutów 
trafi więcej razy, wypije tę 
litrową butelkę wódl<i. 

Narada ORll 
24 bm. o godz. lO-tej odbę­

dzie się w Kielcach w sali 
ORZZ (u!. Mickiewicza 5) na-

'rada robocza w sprawie u­
sprawnienia wczasów specjal 
nycb. i ambulatoryjno-zdrojo­
wych. 

Podobnie źle powiodło się i 
jego kompanowi. Ten clziesię­
cioma rzutami wytfukł ,dokł,,1i 
nie wszystkie kieliszki i tale~ 
rze zamieniając stół w jedilll 
wielką ruinę. 

Wyczynem sportowym ob'ol 
panów zainteresował się pro-' 
kurator powiatowy w Jędrze­
jew!.e, na wniosek któregp 
Henryk Slizowski i Wlad.y~ 
s,ław Golka, mieszkańcy wsi 
Węgleszyn, osadzeni zostali II! 

wię.ieniu", Czeka ich rOzPra­
wa sądowa. 

ZET-JOT 

- organ Komitetu Wo,ew6dz.. 
k1eqo Polskiej Z'ednoct.OfU'ł' 

~:~~~~;b"rfo~~~~t.w w,;:~~~gCi 
RSW .. Pros .... druk: druk'mla 
RSW, PraRa'" Kielce, ul. Slen .. 
ni 1. Tel. 11-69. ADRES RE .. 
DAKCJI' KIelce. ul Slenk\e­
wlcz.ę, 63 Telefon Recta'kcjt: Re­
dakt-nr fł8C'zelny 11.:90. Sekreta­
riat R,,~da.k.cj11 Dz.!.ł l'artyjny. 
gospodArczy. ml-ejski U~61S 
Dział koresp.ondentów 11-68. 
Redak.tor technIczny 11-68. Re­
dakcJa nocna 11-67. Oddział w 
R.domlu 27-38, Godziny P'1'Y' 
jęć: redaletoro noe •• loego I 
sekret,rza redakcji codziennie 
w godZinach 14--16_ ADMINI­
STRACJA: Kielce. uJ. Sleno. , 
- lel.ron 19-86, BIURO RE. 
KLAM I OGŁO~7.P.',s: Klei •• , 
ul Sienkiewicza 20 - teleton 
19 .. 31. Ceny ogłoszeń! ogłoszeni, 
drobne 1 50 zł Z$ s.ł,O\VO. Cena 
prenumera ty tbJor.oweJ wynosł 
t.25 zł - 1ndyw1dtll!I.1nej 4.50 d. 
Z,mówlenla I wpłaty OP pre ... 
IIUł1leratę p .. yj·muj~WłZ~.\k~ 
u~«:d7 Pge~~w. ora, lls-tg ... 
/)~ 

L-3-11821 
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··,,··ttarodjęst·.gospoda.a.em~~iP c~[ąi~;,. 
, l'i(KORESPONDENCJA'z BUŁGARII} ,",' ' " "',' , 
'! Bułgaria to kraj 1I1'OeZY. " 
Uroezyjest nie tylkod.zięJd i 
bógactwom, jakl,e mu dała" 
Jl'8tura. Nie tylko zbocza gór-

,'SkIe ,jzalane', gOrąC7Dl :słoń-
cem, zabezpieczone przed 
wiatrem kotllny oraz wspa-' 
białe pola różane, które oglą­
dalIśmY, sprawiają; że ten da­
le'ld kraj tak ujmuje swym 
pięknem i że z takim ciepłym 
ucżuCiem "wracamy myślami 

" do tego, co widzieliśmy w Bul 
, giuii. Sprawiają to przede 
'WSzYstkim ludzie, z którymi 
-spotykaliśmy się), -poczynając 

_. od najzupełnief przypadkowej 
znajomości w pociągu luq gdy 
prżygoonie porozmawiało się 
na 'drodze, czy też w domu, 
do którego się zaszło, kctńcząc 
na niezwykle gościnnych i 
serdecznych, gospodarzach, 
którzy nas, dziennikarzy kra­
jów demokracji ludowej, opro 
wadzalI. Starali się, byśmy 
wszystko zobaczyli dokładnie 
iby czasem obraz nie wypadł 
zbyt różowy tam, g<izie jest 
jes~ dużo do zrobienia, 
gdzie jest trudno i :ldzie 
można znaleźć niejeden: je­
szcze brak. 
, 'Cóż szczególnego jest w lu­

,dzlaeh. w narodzie bułpr­
sldm? 

pomoc:r radzlecldch Inżynie-, Bułgaria, którą ,łączą :~ na-
rów, techników, robotników. rodem rosyjskim Wielowleko-
D,ziś pracują tu już nowe we uciucla przyjaźni -: ,da-
kadry inżynierów, majstrów, tującej się jeszcze z ,czasów 
robotników bulgarskdch" któ- niewoli tureckiej, z któr.ej 
rzy uczyli się od towarzyszy naród, bułgarski wyzWolił siEl 
radzieckich' jak pracować w dzięki pomocy armii rosyj-

,sPosób godny budowniczych skiej, kocha serdecznie i go-
socjalizmu. Jednym z nich rąco Związek RadzieCki I je-
jest właśnie Dymitr Radew. go socjalistycznych ludzi. 
Za 'czasów starego ustroju był Czuje też braterską więź ide-
pralttykantem krawieckim. ową i pomoc ze strony kra-
Wynagrodzenia żadnego nie jów demokraCji ludowej. 
dostawał. Po wyzwoleniu Bliska jest robotnikowi i 
j,vstąpjl do spółdzielni krawiec' chłopu bułgarskiemu Polska. 
\Uej i: po raz pierwszy - jak O P~łsce wiedzą niemało.' " 
stwierdza - dostał w niej nor 
malną zapłatę za pracę. Uczeń' 9 klasy, jasny blon-

dyn z niebieskimi oczami, któ 
I;lymitr wstąpi! do Związku' rego spotkałam przypadkowo 

Młodzieży Bułgarskiej. Czuł na drodze, kiedy czekałam na 
energię, nieprzepartą chęć założenie nowej opony w sa-
nauki. Wstępuje do szkOły za- mochodzie, pO,wiedział mi: "0, 
wodowej w nowym mieście Polska jest bO>ll"ata I dużo bu-
robotniczym, w mieście prze- duje. Macie nową fabrykę sa-
mysłu, do którego wyciągają mochodów w War~zawie I bu-
ochotniczo ręce ludzie z całej dujecie taką samą w Lublinie. 
Bułg'aril. W mieście, gdzie w Macie też fabrykę lokomotyw, 
miejsce trzech małych wiosek które nam ta!, bardzo są po-
bułgarskich stanęło dziś setki trzebite. Zazdroszczę wam 
pięknych domów, w których pięknego Domu Kultury, letó-
mieszka kilkadziesiąt tysięcy ry buduje wam kochany Zwią 
ludzi. Dymitr staje się robot- zek Radziecld". Był gotów 
nildem wielkiego kombinatu mówić z nami godzinami, cie-
cJJemicznego im. Stalina. kaw był naszego życia i życia 

W jego młodych, żywych naszej młodzieży. Niezadowo-
oczach zapala się blask dumy. lenie wystąpiło w jego oczach, 
Dopiąl swego, wyróżnił się w; gdy auto zbyt szybko ruszyło 
montażu, stał się przodowni- naprzód. 

byliśmy. podziwu d1a!chpra-, 
cy i walki" dla-- ich bojowOści 
i nieprzejednania wobe,c ota­
czająC!ych wrogów, A: WTOgÓW 
mają przecież nie byle jakich. 
Otoczeni państwamj ktwa­
wych dyktatur faszystowskich 
Tito I Grecji, oraz znienawi­
dżonych rządów burżuazyjno­
obszarniczych w TurcJI, 
pewnie I śmiało kroczą na-, 
przód. - "Budujemmy potem, 
bronl6 jesteśmy gotowi 
krwią" - głosi jeden z trans­
'parentów manifestacji pierw­
szomajowej. Ale, ich broń jest 
przede wszystkim bronią po­
koju. Jest nią 4-krotny wzrost 
produkcji przemysiowej w 
stosunku do czasów przedwo-

'jennych, nowe elektrownie, 
kopalnie, huty I fabryki. Ich 
bronią są fabryki budowy 
maszyn, które przekroczyły 
90-1Łrotnie poziom produkcji 
przedwojennej i podniosły w 
1951 roku o 30 proc. produk­
cję w stosunku do 1950 r. Ich 
bronią jest rosnący dobrobyt, 
rozkwitająca kultura. ' Ich 
bronią jest wreszcie coraz 
bardziej rosnący wpływ po'!i­
tyczny na sąsiednie narody 
jęczące pod jarzmem dykta­
tury. Na przykładzie ich życia 
narody te coraz lepiej zdają 

sobie bowiem sprawę, którę­
dy prowadzi droga ~o-
lenia. '! 

W~aje się, że w kiaju tym 
z ogromną siłą bije powszech 
nie odczuwana prawda O no­
wym życiu, o gruntownych i 
głęqpkich' zmianach, jakie 
zaszły od dnia 9 września 
1944 r., kiedy to dzięki po:no­
cy Armii Radzieckiej lud buł­
garski i jego Komunistyczna 
Partia - partia wielkiego bo­
hatera procesu lipskiego-: 

kiem pracy, do?nał wiel- Tak, w Bułgarii czuliśmy 

kiego zaszczytu - ~~I~z~~:~.:Si;ę~j~~k:-_w::śr:ó~d:.~b:r~a:c:i~i~p;e:łn~i~~~ __ ~~~ ____ -=::::::=-~~~::::::~~::::~::::::~::::::::::::::::~~:::::; na naukę do Związku :' 
kiego. - "Uczylem się tam 
nie tylko zawodu - stwierdza 
- nie zapomnę tych dni, uczy 
łem się odwagi, uczylem się 
nie zadawalać się osiągniętym, 
iść wciąż naprzód. Uczyłem 
sIę leż i tego, że trzeba dzie­
lić ~ię z drugimi tym, co sam 
opanowałem I osiągnąłem. I 
dlatego potrafię lepiej jeszcze 
wysilić swój mózg i ręce". 

Jest pierwszym przodowni­
kiem w fabryce, nosi na pier­
si order panstwowy. Dymitr 
jest dziś kandydatem przodu­
jącego oddziału klasy robot­
niczej' - Partii Dymitrowa. 

Dytnłtrowa, ujęły losy ojczyz~ 
ny we własne ręce. Mówi o 
tym każdy nasz rozmówca. 
Mówi o tym Aleksander Pa­
,upow, syn partyzanta-komu­
nisty, dziś oficer Armii Buł­
garskiej, którego spotkałam 
w pociągu i sekretarz komite­
tu okoli;i.skiego w Plowdiwle, 

I)
n1ÓWi o tym Natka Georgie­

~,,' Jewa Teodorowa z przędzalni 
JIl!!!; im: Thlilmana, 18-krotna przl). 
,$i' dOwnim., kt6ra wykonuje po­

HIUI 104 firet:. normy na każ-
flll'tli'-i-: 'czterech warsztatów 
przez siebie obsługiw~ny~h, 
i Regina Gogowa, p~zodownica 
spółdzielni produkcyjnej, da­
wniej ',bezrolna, a dziś żyjąca 
do>},atnio. 

,Gdy się z tymi l\ldźmi roz­
mawia, wydaje się, że do dziś 
'ludzie ci wciąż Ha nowo, u­
pewniają samych siebie, - 'iż 
szczęście wo,QOścl naprawdę 
jest, żyje, rośnie, rozwija się 
'i 'z' każdym dniem potężnieje. 
Mówią o tym, jak gdyby się 
baii, by czasem nie ,za~·')mnieć, 
jaką to ogromną drogę, epo­
kową drogę: odbyli od pamięt­
nego 9 września. Dzi2ń óW 
dzieli ten wyjątkowo utalen­
towany 'naród od nędznegp. 
prymitywnego życia w kra­
-ju ,j;>ez ,przemysłu, kraju, ~<t6-
'Ty prawie nie znał co to ma­
szyna, co to' jest trnktor i :ne­

'challizacja. Kraju, w którym 
wyzysk rodzimego i obcego 
kapitał\!, a zwłaszcza kułac­
'tw~, 1óył nieograniczony, a 
terror faszystowski gnębił i 
dławił każdy przejaw oporu 
zahartowanego w walkach 
narodowo-wyzwoleńczych .i re 
wolucyj?ych ludu Bułgarii. 

l Ci ludzie mają z czego być 
dumni.' Ich przodkowie, ojco­
wie, bracia i synowie walczy" 
11 ,o lepSZlI przyszłość. Walczy~ 
'U' ptzeciwko 500-letniej niet 
woli tureckiej o zachowanie 
~drębności narodowej i ::ul-' 
tury 'słowiańskiej I walczyli 
przeciwko krwawej dyktatu­
rze Borysa, która skazywała 
ti'lklch ludzi, jak Georgf py­
mittow jjego towarzy~ze, n~ 
karę śmiercI. , 
, Jakże często spotykamy ~ 
drodze' POmniki ty-ch walk'l 
Nie.. ma chyba miasta, l~1ia"; 
,teczka, wsi, gdzie, by nie 
widniał pomnik jakiegoś ;;>ar­
tyzanta i rewolucjonisty, kt6-, 
ry życie swe oddał za sprawę 
wolności 'i sprawiedliwości, 
ta ideę, którą głosiła ukocha­
n~j:lI:zez naród partia DymU­
fowa., 
;, Od sł6w:"gdy odmlllmlo się 
lIas~e ŻYole. .. " zaczyna; cipo-

. wWJ~l"Iie 9 ,~wej drodze Ż'Y­
ciowej, 25-letni DymłtrAnl\-

, atallOw Radew, pierwszy przo 
, dovinik pracy w wielkim 
kombinacie chemlcZl)ym im. 
'Stalina' w "J)ymitrowgradaie. 

.. Przed WYZWOleniem nie by­
ło w Bułgarii. np. przemysłu 

lt'" ~ijl;h~go •. DzIś ~~sato­
. 1~'W' 'ba'IłOW'Oczełriitj .. r3~ 

zleckle mastyny stoi wielki 
komblną~ zgudO~aJl1. 2t,ą. 

I leszcze coś. Dymitr był 
najmłodszym z swych braci i 
najbardziej kochanym przez 
matk~. Dziś matka jest dum-

,na ze swego syna. Udał się 
jej ten syn, tak jak udał su: 
całemu narodowi bułgarskie­
mu, który się nim szczyci. 
Dzięki takim jak Dymitr, a 
przede wszystkim dzięki wiel­
kiej pracy politycznej par'tii, 
kombinat, który pierwotnie 
planowano uruchomić w 1953 
roku, zaczął pracować w 1951 
roku. Dziś produkuje on dla 

,-rolnictwa o 50 proc. więcej 

naw'Ozó\v sztucznych niż prze­
widy-.,;vano. 
"Naszą pracą umacniamy 

też so.ius. robotniczo-cbl"p­
sld - mówi"jeclzn z robotni .. 
ków f"hryki. C1\łolli )",!dzą, 
ża pożycz!,a, którą w swoim 
cx::asie. daU pafmtwu, dostała 
się w dobre rOlce I sluży Im 
należycie". 

Sz~bko uczą się bu!garscy 
ro\)otnicy, szybko rosną ich 
szeregi, do których przybywa 
coraz więcej ludzi ze wsi. 
Chłopską córką jest 17-let­

nla czarnooka lwanl,a Dymlt'­
rowa. Tylko 5 miesięcy pra­
cuje ta drobna, figlarna dziew 
czyna w nowo zbudowanej 
przędzalni im_ Thiilmana_ Peł­
ne zadowolenia jest jej spoj­
rzenie. Ma takiego chochlika 
w oczach, że wydaje się, iż 
zaraz wyrządzi jakiegoś psi­
kusa. Iwanka pOkazała co 
potrafi. Wykonuje ponad 
dwie normy i jest jedną z naj 
lepiej zarabiających robotnic. 
Jęst samodzielna i pełni 
funkcję organizatora ~rupy 
związkowej. A od przyrizłcgo 
r,oku ma zamiar się uczyć. 
Czyż można było kiedykol­
wiek marzyć w tym kraju o 
takiej p,erspe!<tywie? 

Gdy Polak patrzy na wy­
rosłe w Ciągu 2 lat miasto Dy­
mitrowgrad, na fabrykę, elek­
trownIę, _ budującą się hut!: w 
Dymitrowo pod Sofią 

. na wyrastające szybko 
zapory wodne, przed oczyma 
wyrasta' nasza własna Nowa 
Huta, nasz Dychów I nasza 
piękna Warszawa z wielkim 
Pałacem Kultury stawianym 
rElkami przyjaciół radzieckich. 

Wspól.n" jesteśmy rodziill\, 
Idziemy" wsp/lln" drogą," wza­
jemnie też lobIe pomagamy. 
Jlłk to dobrze, ,te wszy_oy ,qUL 
mmy tak serdecznego przy­
.łaclelll l doradoę w 
'KraJu li, Jlp.d' : l w wleI­
lIdDiStaS.lnle. laW slObolłll 
oł1czuwa~" tę prawdc towafZY 
P.1 !u!1J[WWJ 

'~ ,. 

Biegi narodowe 
i WIELOBOJE 

o mistrzostwo Kielc 
Zgodnie z.~ednolitym kalen­

darzem impreL na rok 1952 
Miejski Komitet KF w Kiel­
cach organiZUje w dniu 25 bm. 
n e~ap Biegów Narodowych 
- biegi powiatowe. 

Biegi te odbędą się na sta­
dionie GwardU o godz- 9_ Za­
wodnicy i zawodniczki starto­
wać będą na następujących 
dystansach; juniorki (rocznik 
1934 i wyżej) - 400 m,; se­
niorki (1933 i niżej) - do wy­
boru 400,lub 800 m·; juniorzy 
(1934 i wyż~j) - 800 lub 1500 
m.; seniorzy (1933 i niżej) -
1000 lub 3000 m. 
Drugą imprezą w tym dniu 

będą mistrzostwa miasta W 
3: boju kobiet i 5-boju męż­
czyzn. Początek o godz. 11.. 

W imprezach tych obowią­
zuje zasada, że zawodnik bt"'Ł 
wzgl~du na posła,daną klasll, 
tylko wtedy uzyska upr'aw­
nienia do startu na wyższym 

,'szczeblu, o ile startował na 
, s7.zzeblu niższym. 

Zgłoszenia zawodników na­
leży przesIać w nieprzekra­
czalnym terminie do 24 bm. 
godz. 12 do MKKF Kielce, uL 
Słowackicgo 2. Wszystkie koła 
i SKS--y mają obow!ązek zgło­
sić co najmniej po 2 naj lep-! 
szych zawodników, zwycięz­
ców Biegów Na~odowych i 3-
boju z I etapu.' 

MŁODZI SPORTOWCY KIELECCZYZNY 

stają do współzawodnictwa zlotowego-
W dniach 20-22 lipca br. bohaterska stolica naszej 

Ojczyzny - Warszawa rozbrzmlewa6 będzie gwarem dzie­
siątków tysięcy młOdych Chłopców i dziewcząt. W tych uro­
czystych dla całej młodzieży polsldej dniach spotkają się "" 
Warszawie bohaterowie socjalistycznej pracy na Zlocie Mło­
dych Przodowników - Budowniczych Polski Ludowej. 

Obok prZOdujących w pracy hutni!eó"", gómlkó'l!V>' włók­
niarzy, spotkają się w Warszawie również przodujący spor­
towcy, dla których udział w Zlocie będzie największym 'za­
szczytem i wyróżnieniem. Do Wa .. zawy w dniach Zlotu 
przy,ladą, najlepsi sportowcy wycl:ynowl, repre'>lentąnci na­
szych barw narodowych, rekordziści I zasłużeni mistrzowie 
sportu. Ale obok' nich na Zlot przyjadą tal,że przodownicy 
I aktywiści sportowi oraz sportowcy z najnitszych ogni"" 
na.sz~go socjalistycznego sportu - kół sportowych, SKS-ów 
i LZS-6w. 

U dział w Zlocie dla każ­
dego młodego przodo­
wnika pracy, ucznia czy 

sportowca będzie zaszczytem, 
na który trzeba z3służyć ofiar 
ną pracą dla dobra naszej Lu 
dowej Ojczyzny. Dlatego też 
Zarząd Główny Związku Mło­
dzieży Polskiej ogłosi! apel 
do całej młodzieży wzywający 
ją do współzawodnictwa w 
pracy, którego przodownicy 
zdobędą prawo uczestnictwa 
w Zlocie. 
Hasła zlotowe zmobilizowa­

ły tysiące młodzieży do współ 
zawodnictwa: Chłopcy i dziew 
cz~ta w miastach i wsiach, 
gminach I gromadach, szko­
łach i zakładach pracy po­
przez zwiększenie wydajności 

swej pracy, podnoszenie 
poziomu nauki codziennie 
walczą o udział w Zlocie. 

D.o współzawodnictwa sta­
nęli równie" sportowcy. Co­
raz bardziej potężnieje fala 
konkretnych zobowiązań, do 
których wykonywania przy­
stąpiono z entuzjazmem, ra­
dością i zapałem. Koła. LZS-y 
i SKS-y, óktywiści i sportow­
cy w okresie przygotowań do 
Zlotu walczą O podnOSzenie 
s\vego poziomu wyszkolenio­
wo-sportowego, organizacyj­
no-politycznego, o dalsze u­
masowienie naszej kultury fi­
zycznej. 

Prezydium Głównego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej za­
twierdziło regulamin konkur­
su sportowego, który ma na 
ceb rozwinięcie wspó:zawo­
dnktwa zlotowego w sporcie 
i ujęcie go we właściwe for­
my organizacyjne oraz wyło­
nienie przodujących sportow­
ców' godnych reprezen towa­
nia naszego sportu na Zlocie. 

RegulamL-l ten przewiduje 
możliwość udziału w konkur­
sie wszystkich kół jako .ied­
nostek ' organizacyjnych oraz 
sportowców zrzeszonych w 
organizacjach sportowych. 
Konkurs przeprowadzony zo­
stanie w trzech grupach: 

Grupa I - koła przy za­
kładach pracy. 

Grupa II - Ludowe Zespo­
ły Sportowe. 

Grupa nI - Szkolne Koła 
Sportowe. 
Współzawodnictwo w ra­

mach konkursu przewiduje, iż 
podejmowanie zobowiaza6 ma 
uwzględnić przedter~inowe 
wykonanie zadań produkcyj­
nych na rok 1952, a w szcZe­
gólności: , 

l!:dobycla norm klasyfika.cYJ­
nych, 
zwiększenie planowego u­

działu ilości startujących w 
imprezach masowych, 

organizowl1'Pie własnych 
imprez, , 

szkolenie sędziów I orgaul­
zatorów sportowych, budowa 
I remont urządzeń sporto­
wych. 

Do oceny wyników wsp6ł­
zawodnictwa powołane zosta­
ły Miejskie, Powiatowe I Wo­
jewódzkie Komisje Konkur­
sowe, które oceniać będą wy­
niki współzawodnictwa na 
swoim terenie l prześlą do 
ZW ZMP wnioski o zatwier-, 
dzenie delegatów na Zlot. 
Dla przodujących kół, SKs.. 
ów i LZS-ów PKKF-y ufun­
dują proporce oraz dyplomy 
uznania dla wybijających się 
we współzawodnictwie spor­
towców. 

W czasie trwan~ Zlotu w 
Warszawie odbędą się maso­
we imprezy sporto e, w któ­
rych startować będ wyłonie­
ni d'-pgą eliminac, i najlepsi 
zawodnicy z poszczególnych 
województw. Program tych 
zawodów obejmie: Biegi Na­
rodowe, wielobój SPO, szta­
fetę uliczną (pomiędzy zakła­
dami pracy), wyścigi kolar­
skie. 

Sportowcy naszego woje-, 
wód.twa 'również odpowie­
dzieli na apel ZG ZMP I sta­
n~li do współzawodnictwa 
zlotowego. Wiele cennych zo­
bowiązal1 podjęła młodzież 
~·ic.iska I ... Z8-u w Tum1inie. 
Dzięki jej pracy mlodziei: 
tamtejsza otrzyma boisko 
sportowe, do dnia Zlotu sta­
ną fundamenty pOd przyszłą 
świetlicę, zwiekszy się ilość 
członków i zdobytych od,znak 
SPO i wreszcie okoliczne 
wio:;ld obejrzą sztukę graną 
przez sekcję artystyczną tego 
LZS-u_ W dniu 25 bm, młodzi 
sportowcy Kielc w Powiato­
wych Biegach Narodowych I 
wieloboju SPO wspólzawo­
dn iczyć będą o udział \V 
Zlocie . 
Przykłady powyższe winny 

z"ch~ciĆ całą mlndzipż wszyst 
kich zakątków Kielecczyzny 
do roz.v\riiania szt.?mda.ru 
współzawodnictwa zlotowego. 

M. K. 

nych c,zlonk6w kól I zespo-
zwiększenie lIozby czyn-I f'.~~.~~."~."~e~G"."f'." 

łów sportowych, 

.objęcle wszystkich czlon- Kaidy sportowiec 

płm~,lIstlika ,:1est, ,ptęknq 'l -P9~f!teoiitq ga!ę#ą sportu. Na 
'1I4J,~u: Zawodnlcz~a, CWKS-u ,Mqklewfcoz ' W _ pdprawllic 

. . WIl1;t9Jlll)lllm p"rz~~k(llsu przez konf,a. 

kow systematycznym szkole­
n,lem Ideowo - pOlitycznym 
ora~" zajęolarąl WF i sportu, 

przekroozenle zaplanowa-
nych . IYoJ§cI . odznak S'I'o i' 

członkiem TPP-R 
l 
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